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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
N ekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 Rroszy, do 80 wierszy—25 groszy, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz, 
□robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych i od­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. " ■■■
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Ks. arcybiskup Sapieha 
prymasem Polski.

POZNAN, 4-3 (Tel. wl.) Wedluj 
krążących tu wiadomości arcybiskupem 
gnieźnieńskim z tytułem prymasa Pol­
ski ina zostać ks. arcybiskup Sapieha 
z Krakowa.

Arcybiskupstwo krakowskie objąłby 
ks. biskup podlaski, Przeździecki.

Nowy bis cup polski.
WARSZAWA, 4.3. (Tel. wł.) Nun 

cjusz papieski mgr. Lauri wręczył księ­
dzu Stanisławowi Okuniewskiemu, pro­
boszczowi parafii Kościelec (Poznańskie) 
bullę papieską, mianującą go biskupem 
koadjntorem djecezji chełmińskiej (Po­
morze). Konsekracja nowego biskupa 
odbędzie się wkrótce.

Echa incydentu 
z wicemarsz. Poniatowskiic.

WARSZAWA, 4-3 (Tel, wł.) W zwią 
jdm s napomnieniem wicemarszałka Po­
niatowskiego, skierowanem do posła 
Trepki a powoda prowadzenia głośnej 
rozmowy na onegdajszem posiedzeniu 
Sejmu, o czem donosiliśmy wczoraj, po 
seł Trepka zwrócił się do komisji re 
galaminowej o rozpatrzenie tej sprawy. 
Poseł Trepka nie zasługiwał na napo 
mnienie z powodu głośnej rozmowy, 
gdyż nie był on nawet na sali obrad. 
Ten wzgląd skłonił Zw. lud. nar. do 
zgłoszenia wniosku o rotum nieufności 
dl* wicemarszałka Poniatowskiego.

Demonstracje bezrobotnych 
w Łodzi.

WARSZAWA, 4.3 (AW). Z Lo­
dzi donoszą, że tłum bezrobotnych, w 
tem wielu bezrobotnych umysłowo 
pracujących zamierzał dziś urządzić 
demonstrację przed gmachem woje­
wództwa, został jednak zatrzymany 
u wylotu ulicy Zawadzkiej.

Wojewoda Darowskl oświadczył 
delegatom, że w kasie posiada z ale- 
dwie 10 tysięcy złoty b i radził cze­
kać do przyjazdu s‘ra Ziemięc- 
kiego w sobot zadowo­
liła się tą i "łum roz-
szedł się . ÓW’

W Wiedniu demonstrują 
przeciwno Beneszowi.

WIEDEŃ, 4.3 (AW). Z okazji 
przybycia ministra Benesza ukazało 
się na mięście wiele pism ulotnych 
przeciwko Czechosłowacji i jej poli­
tyce. Ulotki te nawołują do demon­
stracji przeciw Beneszowi. Policja 
konfiskuje te ulotki celem zapobleżo- 
kia demonstracjom.

WIEDEŃ, 4.3 (Pat). W południe 
studenci niemiecko-narodowi odbyli 
w auii uniwersytetu zebranie, na któ- 
rein protestowano przeciwko obecnoś­
ci ministra Benesza w Wiedniu. 
Zgromadzenie miało przebieg spo­
kojny. Do żadnych zaburzeń nie do­
szło.

Howb uchwały aahinola aouinMiojo w simie rozszsnenia
Rady Ligi narodów.

Sensacyjna wiadomość „ Daliy Heralda*.

WARSZAWA, 4-3 (Tel. wł). — 
Socjalistyczny .Daily Herald*, który 
od początku zajmował nieprzychylne 
stanowisko wobec Polski, podaję sen­
sacyjną wiadomość o uchwale gabi­
netu angielskiego, który większością 
głosów sprzeciwił się rozszerzaniu 
miejsc w Radzie Ligi narodów i w 
tym kierunku polećił ministrowi

State czy niestale miejsce.
Opinja lorda Greya.

LONDYN, 4 3 (Pat)— Prasa dzi­
siejsza zamieszcza artykuł lorda Gre­
ya, który wypowiada pogląd, źe 
wszelki nacisk na delegatów udają­
cych się do Genewy w kierunku ści­
ślejszego określenia stanowiska wo­
bec spraw, które mają być rozpatry­
wane przez Ligę narodów, może ra­
czej utrudnić osiągnięcie porozumie­
nia. Autor artykułu rozróżnia istnie­
nie dwóch poglądów na sprawę zwię. 
kszenia liczby stałych miejsc w Radzie 
Ligi za i przeciw dalszemu poza 
Niemcami rozszerzaniu składu Rady.

Delegacja niemiecka wyje dzie do Genewy w piątek.

BERLIN, 4.3 (Pat). „Tlgllche 
Rundschau* donosi, że delegacja nie­
miecka wyjedzie do Genewy w pią­
tek. Delegacja będzie się składać z 
12 osób. Przed wyjazdem odbędzie 
się jsszcze dłuższe posiedzenie Ra­
dy ministrów. W niedzielę kiero­

Konferencja Brianda z ambasadorem niemieckim.
PARYŻ, 4.3 (AW). Ambasador stojących w związku ■ roeseorwniom 

niemiecki von Hoosch odbył dziś I Rady Ligi.
konferencję z Briandern w kwaatjach |

Premjer Skrzyński przybył do Berlina.
BERLIN, 4.3 (Paś) Dziś przyje. i kiwał go poseł OlsMweU « oefouka- 

chał do Berlina prezes Rady mini- I mi poselstwa.
itrów Skrzyński, Na dworcu ooze- *

Zwłoki ś. p. Arcybiskupa Cieplaka 
spoczną w katedrze wileńskiej.

Przygotowania do
Ks. biskup wileński Michalkie- 

wicz powołał specjalną komisję do 
zbadsnia możliwości złożenia zwłok 
śp. arcybiskupa metropolity wileń­
skiego Cieplaka we wnętrzu Bazyliki.

Komisja, złożona z przedstawi­
cieli Kapituły, proboszcza Bazyliki i 
rzeczoznawców w osobach profeso­
rów Ferdynanda Ruazczyca, Juljusza 
Kłosa i konserwatora Jerzego Ko­
mora inżynierów Prąygodskie- |

Chamberlainowi występować w Ge­
newie.

Należy także zaznaczyć, że przy­
spieszenie wyjazdu premjera Skrzyń­
skiego do Genewy nastąpiło na sku­
tek wiadomości z Londynu, jakie o- 
trzymano w Warszawie, a które ma. 
ją być niepomyślne dla Polski.

Ten drugi pogląd, zdaniem lorda 
Greya jest bardziej uzasadniony, a przy- 
teo> poparty argumentem o jedności w 
łonie samej rady, wskazując na potrze­
bę poddania sprawy uprzedniemu bez­
stronnemu zbadaniu. Grey dodaje wre­
szcie, że w tym samym kierunku idą 
głosy grup parlamentarnych, stronnictwa 
liberalnego i Labour Party, uznające 
wprawdzie zasadę dalszego powiększe­
nia Rady, lecz sprzeciwiające aię rozpa­
trywaniu tej sprawy na zgromadzeniu 
specjalnem, powołanem w innym celu.

wnicy delegacji niemieckiej spotkają 
się z szefami delegacji francuskiej i 
angielskiej. Głównym przedmiotem 
tej konferencji ma być kwestja przy­
znania stałego miejsca Polsce, Dzien­
niki wyrażają przekonanie, że kwo- 
stja ta zostanie odroczona do jesieni.

złożenia trumny.
go, Wojciechowskiego, Marklowice* 
i Antonowicza, postanowiła przygoto­
wać miejsce dla trumny w niszy, w 
której obecnie stoi konfesjonał w le­
wej bocznej nawie katedry.

Kierownictwo robót objął profe­
sor Juljusz Kłos, przygotowania zaś 
techniczne przeprowadzi dyrekcja ro­
bót publicznych województwa wileń­
skiego.

Budowa portu w Gdyni.
GDYNIA, 43 (AW) RoDOty w oor- 

cie rozpoczęto, zatrudniając około 103 lu­
dzi. Narazje pracuje się około ściany opo­
rowej i bielą pall po stronie we wnętrz- 
nej mola południowego. Równocześnie 
konsorcjum uruchomiło roboty około 
fundamentów pod krany, które w ciągu 
najbliższych tygodni mają być ustawio­
ne. Akcja prasy polskiej, która jedno­
głośnie domagała się natychmastowego 
uruchomienia robót, nie pozostała bez 
skutku.

Proces przeciwko fałszerzom 
polskich banknotów.

WIEDEŃ, 4.3. (Tel. wl.) Rozpo­
częła się tu dziś przed sądem przysię­
głych rozprawa przeciwko fałszerzowi 
polskich 1000 markówek, Saragowi, przy­
wódcy bandy fałszerzy, która w roku 
1923 została aresztowana przez władze 
wiedeńskie.

Większość członków tej bandy zo­
stała wówczas zasądzona na długoletnie 
kary więzienia, Sarag zaś zdoiat uciec i 
w ostatnich czasach dopiero został przy­
chwycony.

11 państw domaga się wydania Sa- 
raga, zarzucając mu fałszowanie baattito- 
tów i czeków.

Olbrzymie aresztowania 
na Ukrainie.

RYGA, 4.3, (Tel. wl.) Donoszą z OJ 
desy o olbrzymich aresztowaniach na U- 
krainie.

Około 000 ludzi zostało uwięzionych 
pod zarzutem przygotowania wielkiej 
akcji antypaństwowej. Szczegółów brak.

Demonstracja przeciwko 
podatkom we Francji.

PARYŻ, 4-3 LAW.) Wczoraj popo­
łudniu otwarte były w Paryżu jadyaie 
apteki, domy towarowe i spółdzielnie, 
reszta sklepów na znak protestu prze­
ciw obecnej polityce podatkowej była 
zamknięta. Pochód drobnych kupców, 
który zamierzał udać się ao parlamen­
tu i senatu, soatał przez policję roz­
wiązany.

Również a prowincji nadeszły wia­
domości o podobnych demonstracjach. 
Drobni kupcy domagają się równo­
miernego podziała podatków, utrzyma­
nia obowiązującej ustawy o wyna mie 
oraz odrzucenia wszelkich podatków z 
działaniem wstecznem.

Włochy zajmą stanowisko 
Francji w Małej Entencie.

PARYŻ, 4.3. (AW.) Według „Echo de 
Paris, ło zawarciu przymierza jugosłowiańs­
ko francuskiego nie może być mowy. Przy- 
m ierzs takie było przygotowane już za 
rządów Poincarego i wtedy to usiłowano 
wciągnąć do nie go Jeszcze, I Włochy. 
Ostatecznie nie dostlo ono do skutku, 
przyczem właściwie zawinił kartel lewi­
cy. Ooecnie nie mogą być podjęte dal­
sze układy w tej sprawie, albowiem trak­
tat locarneński ale pozwala na zawarcie 
przymierza tak ścisłego jak z Polską i 
Czechosłowacją. Następstwem tego bę­
dzie, że Włochy obejmą w Małej En- 
tencie stanowisko, jakie przypadioby 
F|JW» 9 tMd WHMh umaiło*
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PRZEGLĄD PRASY
g zmianę ordynacji wyborcza).

Większość społeczeństwa uświa­
domionego zdaje sobie sprawę z ko­
nieczności przeprowadzenia zmian w 
ordynacji wyborczej. Jednym z wy­
razów naszych zapędów demokraty­
cznych, zbyt daleko idących, jest spo­
sób wybierania do ciał ustawodaw­
czych, skutkiem czego do Sejmu do- 
statą się ludzie najmniej powołani 
do radzenia i ustanawiania praw. 
Sejm traci powagę i staje się miej­
scem awantur wiecznych, budząc o- 
gólne niezadowolenie wśród wybor­
ców.

Posłowie Sejmowego klubu 
chrześcijańsko-narodowego zgłosili 
dnia 3 bm. wniosek w sprawie zmia­
ny ordynacji wyborczej do Sejmu i 
i Senatu.

„Warszawianka* podaję szcze­
gółowo treść wniosku, który w waż­
niejszych purktach brzmi:

Nie rozporządzając jedną czwar­
tą częścią ustawowej liczby uoslów, 
wymaganą wedle art 125 Konsty­
tucji do postanowienia wniosku o 
zmianę jej postanowień, zmuszeń 
jesteśmy zaniechać narazie dążenia 
do natychmiastowej zmiany powyż­
szych podstaw prawa wyborczego 
i zadowolić się wnioskiem zmie 
rzaiącym do częściowej zmiany o- 
bowiązującej ordynacji wyborczej, 
która osiągnąć można bez zmiany 
Konstytucji.

Wnioskiem obecnym obejmu 
jemy zatem sprawę sposobu wy. 
konywania prawa wyborczego i 
liczby mandatów sejmowych, przy­
czem proponujemy:

1) Zmniejszenie liczby manda­
tów sejmowych d0 liczby 320 tu.

2) Przyjęcie dla całego państwa jed­
nego okręgu wyborczego, opartego na 
zasadza wyborów proporcjonalnych z 
możnością tworzenia przez poszczegól­
ne stronnictwa bloków wiborczych na 
podstawie rzeczywistej ilości głosów 
oddanych na kandydatury tychże stron 
nictw, przyczem glosy oddane na rzecz 
stronnictw w liczbie mniejszej od 100 
tys. głosów nie byłyby uwzględniane 
przy obliczaniu wyniku wyborów jako 
glosy rozproszone.

3; Dostosowanie analogiczne po 
wv.szych norm z uwzględnieniem art 
36 Konstytucji do wyboru członków 
Senatu.

Uznając w zupełności, źe wniosek 
nasz Die mogąc doprowadzić dozmja. 
ny Konstytucji, odpowiada zaledw|e w 
małej cząstce istniejącej potrzeby n)e 
czyniąc w szczególności zadość anj u. 
jawnionemu tylekrotme źyczemu jUłj. 
ności, ażeby wiek wyborców x 21 ro­
ku żyda podnieść na lat 25 anj aże_ 
by w okręgach narodowości wojedno- 
łitych głosów zwyczamą większością 
głosów nie na listy, lecz na nazwiska 
jednego kandydata, oświadczamy się 
z gotowtściąprzyłąc enla się do wnio­
sków innych klubów, o ileby te złą­
czyły się z nami w dążeniu do tych 
zmian, sami jednak, pragnąc bez zwlo 
ki uchylić bodaj w pewnej mierze zło 
obowią^u ącej ordynnacji wyborczej i 
umcź iw ć ludności polskiej na ca em 
ttryttr.um p&fstwa oooanie ze sicut- 
kitm giosów w akcji w\birczej.

N e wątpliwie za wn.oskiek klubu 
Chrz. Nar opowie się szereg stronnictw 
z propozycją szeregu poprawek Zw L N 
dcść dawno w swoich uchwałach do­
magał się zmniejszenia mandatów sej­
mowych do liczby 225 Piast, opowie­
dział się za liczoą zbliżoną do wysu­
nięte) przez klub Chrz. Nar. Najważ­
niejsze jednak, źe ogół społeczeństwa 
z prawdziwem zadowoleniem wita 
myśl redukcji naszych nieraz .pożal 
się Boże* wybrańców.

Unja polsko-czeska.
Myśl unji pomiędzy Polską a Cze­

chami coraz silniej poczyna się żako 
rzemać w obu narodach.

.Rzeczpospolita* podaję głos dzień 
mka czeskiego .28Rijne* w te, sprawie;

Przypatrzmy się na mapę ś( od- 
kowej Europy — czytamy tam — 
a konieczność tego połączenia wy­
jaśni się nam jeszcze bardziej. Oto­
czeni jesteśmy z trzech stron są­

siadami mało przyjaznymi, a gdy 
nawet z Polską pójdziemy ręka w 
rękę, pozostanie jeszcze dość nie­
zabezpieczony klin, wbity w posta­
ci Śląska, m ędzy Polskę a nas... 
Kto zna trccnę bistorję i stosunki 
narodowościowe tej bogatej ziemi, 
spodziewałby s ę, że my 1 Polacy 
oprócz Górnego Śląska, dostanie­
my jeszcze środkowe części tej 
ziemi — przypuszczalnie po Vraty- 
slaw, a granicą obu państw będzie 
Odra...

W dalszym ciągu—p;sze „Rzecz­
pospolita*— artykuł podkreśla mebez- 1 
plecteństwo, jakie zawsze grozić bi­

IflMii!
I róba wymuszenia w okresie narad w Genewie.

WARSZAWA, 4 3 (Tel. wł.) — 
Jak już donosiliśmy, prezesem koła 
żydowskiego wybrano posła Hartgla- 
sa na miejsce dra Reicha, Ictórjr ustą­
pił przed kilku tygodniami.

Poseł Hartglas, przyjmując wy­
bór, wygłosił przemówienie, w któ- 
retn podkreśliwszy potrzebę współ­
życia polsko-żydowskiego — tak po­
groził :

— Jestem zdecydowanym prze­
ciwnikiem ugodowośct jako systemu 
i z tym systemem należy skończyć.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia prezes Hartglas przedstawił 
się jako zwolennik współdziałania z 
mniejszościami narodowemi w Polsće, 
które po t. zw. żydowsko-polskiej 
ugodzie zostało znacznie nadwy­
rężone.

— Tworząc blok do wyborów — 
mówił poseł Hartglas — wyszliśmy 
z założenia, że skoro w Polsce 40 
proc, ludności (?!) należy do narodo­
wości niepolskich, to polityka pań­
stwowa winna iść po linii narodowo­
ściowej, że inne mniejszości narodo­
we, mimo iż są terytorialne, mają 
wiele interesów zbieżnych z nami. 
Wobec tego w tych wszystkich spra­
wach, gdzie nasze interesy narodowe 
nie kolidują z interesami innych mniej­
szości i w obronie samej zasady praw 
mniejszości narodowych, — powin­
niśmy iść wspólnie z innemi mniej­
szościami, ale naturalnie z wyjątkiem 
tych wypadków, gdzieby to stanęło 
w sprzeczności z naszym pozytywnym 
stosunkiem do państwowości polskiej. 
Taki był warunek platformy wybor­

l1!

im
Jednocześnie powątp ewa o bezstronności Ligi narodów.

GDAŃSK, 4 3 (Pat)—Cała tutej­
sza prasa niemiecka zamieszcza z o- 
kazji przyjazdu nowego komisarza 
van Hamela obszerne artykuły, w 
których w sposób wysoce nietakto­
wny omawia rolę wysokiego komi­
sarza Ligi i me szczędzi mu obf.tych 
rad i nauk, jak s ę ma zachować, aby 
pozyskał sympatję Gdańska. Przytem 
w sposób nieznaczny poucza go, by 
w decyzjach swoich nigdy nie powo­
dował się tem, że jedna strona jest 
większa i potężniejsza od drugiej. 
Niemieckie dzienniki w Gdańsku 
zgóry starają się wpoić w wysokiego 
komisarza przekonanie, że Gdańsk

Patrole litewskie prow.oki

WILNO, 4 3 (Tel. wł.) — Litwini, 
którzy od kilku dni me wysuwali swo­
ich pikiet na naszą łinję graniczną, 
w dniu wczorajszym oosadzili nagle 
silnymi- patrolami bezpośrednio całą 
lmję. Zachowanie straży litewskich 
wobec naszych posterunków grani­
cznych jest wyży wające. Litwin,, któ­
rzy dotychczas unikali rozmów z Po­
lakami, a nawet mieli w tym kierun­
ku wyraźne instrukcje, w dmu wczo­
rajszym adkaKrutoieus.łowali je nawią­
zać. Tak np. do piaieiy nasze| nr 2 
podeszło kuku Litwinow, którzy o 
świadczyli, jz z**rarna nietylko las 

dzie korytarzowi pomorskiemu, oraz 
zestawia obszar i liczebność ludności 
Rzeszy z ewentualnie ootączonem pań 
stwem polsko czechostowacitiem.

Niebezpieczeństwo dla Ctech i Pol­
ski w związku zeksjansją niemiecką na 
wschód i cbeim ijącą jak gdyby klesz­
czami Polstę i Czechy, wykazał Roman 
Dmowski w znakomitem dziele swojem 
„jak odbojowa.10 Pj|ą<ę?“. Wywody ą- 
utora czeskiego są identyczne i wskazu­
ją, że spory wywołane pomiędzy obu 
narodami o podkładzie uczuciowym, 
muszą ustąpić przed nakazami realnej 
myśli politycznej.

czej 16 i od tego warunku nie mo 
żerny odstąpić.

Następnie przemawiał w tonie 
ironicznym b. prezes koła poseł Reich, 
oświadczając, że jest z programu pre­
zesa H.rtglasa zadowolony, gdyż nie 
wprowadza on nic nowego.

Poseł Schipper oświadczył, iż 
poseł Reich chce włożyć w program 
Hartglasa treść, której tam niema, a 
dalej stwierlził, że program ten jest 
przekreśleniem ugody i przywróceniem 
platformy 16 ki.

P- seł Reizes zgłosił wniosek o 
przejście koła żydowskiego do bez­
względnej opozycji awobec tego, że w 
c ągu trzechm es ęcznych rządów tego 
gab netu n etylko nic me uczyniono dla 
poprawy katastrofalnego położenia eko­
nomicznego ludności żydowskiej, ale 
ponadto pod eg dą ministra oświaty, 
p, St Grabskiego, „numerus clausus* 
stosowany jest nadal na uczelniach 
wyższych w ćalej rozciągłości i bez­
względności*.

Następnie poseł Farbste-n zapro 
powal odłożenie uchwały do 16 marca 
ze względu na sytuację międzynarodo­
wą, jak również dlatego, że przejście 
kola żyd. do opozycji w pierwszym 
dniu rządów prezesa koła Hartglasa 
oznaczałoby zerwanie ugody.

W rezultacie postanowiono odro­
czyć obrady w tej sprawie do 16 mar­
ca i do ziazdu sjonistów w Łodzi.

Z ca'ego przebiegu posiedzenia ko­
ła żydowskiego widać wyraźnie, że po­
litycy żydowscy w okresie ważnych 
dla PoLki narad w Genewie postanowi­
li wymusić na Rządzie specjalne przy­
wileje zwłaszcza gospodarcze.

jest zawsze skłonny do zgcdy i po­
rozumienia, a trudności wychodzą od 
Polski, oraz narzucają mu w tonie 
stanowczym jednostronną opinję o 
wyłącznie niemieckim charakterze 
Gdańska Przy tej sposobności dzien­
niki gdańskie nie szczędzą uszczypli 
wych i obraźliwych uwag pod adre­
sem Lgi narodów, powątpiewając o 
jej bezstronności. Wszystkie jednak 
Di9ma zgodnie podkreślają, że vm 
Hamel w, przeciwieństwie do swego 
przeciwnika znajdzie w stosunkach 
polsko gdańskich atmosferę znacznie 
spokojniejszą.

Mjsśffl granice.
iją polską straż graniczną.

podbajski, ale i resztę ziemi litew­
skiej

W odległości zaledvie 100 do 290 
męt ów linji granicznej w okolicy Kiisze- 
bluta, Litwini w s>osóo ostentacyjny 
odoyli 2 godzinne ćwiczenia granatami 
ręcznymi. Na jedeu z pr ech idzących 
patroli Liw ni usiłowali ruchem oszrzy- 
dlaiącym Wykonać najad, celem wzięcia 
go do niewoli. Dzięki wytężonej uwadze 
i natychmiastowej pomocy patrom sąsied- 
ne.40m1.1ewr litewskich się nie ufla’. 
Wuuraj wieczorem zauważono w okoli­
cy Kieruowa rucn. W ciągu caiei nocy 
Litwini, podoouie jak i nocy ub.egłej 

oświetlali reflektorami nasz teren.
Jak ustalili nasi wy wiadowcy, Li­

twini przewieźli jedno działo ze wsi 
Popilmszki do Kternowa.

Jak aonosi „Słowo", Litwini pod­
wożą znaczniejsze zapssy prowian­
tów i amunicji dla stojących w oko­
licy Kiernowa szaulisów. Stwierdzo­
no również, iż oddziały szaultsów o- 
trzymały w miejsce dotychczasowych 
rosylskich karabinów, krótkie karabi­
ny systemu francuskiego i znaczniej­
sze ilości granatów ręcznych.

SzaulisI podpalili wieś polską

WILNO 4 3 (Tel. wl.) Dota 28 
lutego na granicy litewskiej, na odcinku 
6 komoanji policji granicznej banda szau- 
lisów usiłowała podpalić wieś janowo, 
położoną na samei granicy. Pożar zau­
ważono o g. 3 pp. z posterunku 9 pol­
skiej policji granicznej. Pożar ugaszono, 
plunął tylko jeden budynek.

Pols’ra w Enranie jest waż­
nym czy inikiem tio.roju.
Glos amerykański o słusznych 

prawacn Polski.

NOWY JORK,4 3 (Pat) — We 
wstępnym artykule pt. Wielka decy- 
zja Radu Ligi „New York World" pi- 
sze. Ze świadomie czy nieświadomie 
przedstawionego z taiciem przekona­
niem i godnością przez ministra 
Skrzyńskiego żądania Polski wynika, 
że Liga narodów' jest pierwszorzę­
dną europejską organizacją. Polski 
minister Spraw zagranicznych wska­
zuje na traktaty locsroeńskie 1 na 
fakt, że Polska jest jednem z państw 
najbardziej zainteresowanych w trak­
tatach, a me będącem stałym człon­
kiem Rady. Bezsprzeczoia jest to 
prawda, źe jeżeli głównem sadamem 
Ligi jest utrzymanie pokoju w Euro­
pie, oraz jeżeli traktaty locarneńskie 
są środkiem utrzymania pokoju, wów­
czas stała obecność Polski jest po­
trzebna i pożądana. Polska, z puokta 
widzenia światowego, jest małem mo­
carstwem, zaś z punktu widzenia eu­
ropejskiego jest ważnym czynnikiem 
Problem polsko-niemiecki 1 polsko- 
rosyjski pozostały nierozstrzygnięte 
w Loearno i chodzi o pozostawienie 
Polski w takiej sytuacji, gdzie jej 
sprawy mogą być bronione atale w 
Radzie Ligi.

Echa śląskie.
Zmiany w Województwie

KATOWICE, 43 (tel) (p) lak się 
dowiadujemy w związku ze spodziewaną 
dymisją wojewody B Iskiego oouszcza 
swoje dotychczasowe stanowisko naczelnik 
wydziału oświecenia Stach, wicewojeda 
Żurawski oraz naczelnik wydziału prezy­
dia nego Cas >ary. Naczelnik Stach po 
kilkutygodniowym urlopie zostanie orze- 
niesiony do Warszawy du M ■iisterium 0- 
światy, a wicewojewoda Żurawski I na­
czelnik Casoary przeidą na emeryturę.

Chwilowo jeszcze me można ustalić 
kto zostanie wojewodą. Na Kandydatów 
wymienia prasa wojewodę kieleckiego 
Manto fla. wojewodę łóizKiego Darow- 
s*lego, wojewodę oomors-dego Wacho­
wiaka. Ślązacy pragną, azeoy wojewo­
dą zostai starosta świętochłowicki dr. 
Potyka. Nominacja p. Potykl na stano­
wisko wojewody wpłynęiaoy dodatnio 
na uspokojenie opinji i uzdrowienie sto­
sunków na G. Śląsku, które w ostatnich 
czasach pozostawiają wieie do życzenia. 
P. Potyka uchodzi za człowieka z żelaz­
ną rę*ą, a takiego wiasme potrzeba te­
raz na Siąsicu.

Odznaczenie generała 
Horo8Zkiew>cza.

KATOWICE, 4 3 (tel.) (p) Dzisiaj 
w po.uduie na podwórzu koszarowem 
/3 pp. wręczył puikow.iik Drapjela p. 
generałowi Horoszkiewieżowi odznakę 
honorową dywizji śląskiej, P. generał 
Hotosza-ewicz obcnodził dziś swoje 
menmy.
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Wyjazd 1 powrót
Kiedy premjer Skrzyński wy» 

eżdżat w ub. środę z Warszawy do 
Paryża i Genewy, gdzie dnia 8 mar­
ca ma się rozstrzygać sprawa sta­
łego miejsca Polski w Radzie Ligi 
narodów, w tym samym czasie od­
bywały się w Londynie decydują­
ce narady gabinetu angielskiego.

Premjer Skrzyński, wyjeżdżał—- 
iak podaję prasa warszawska —u- 
brany w długie bronzowe palto 
kroiu angielskiego i w miękkim ka­
peluszu, żegnany życzeniami po­
wodzenia przez zgromadzon ycb na 
dworcu warszawskim członków rzą­
du i dyplomatów zagranicznych, 
przyczem ogólną uwagę zwrócił 
moment, gdy premjer Skrzyński, 
żegnając się z posłem angielskim 
p. Max Mullerem, długo i sekretnie 
rozmawiał z nim na uboczu, po 
żegnawszy go uściskiem ręki igłę- 
bokiem spojrzeniem w oczy.

W tej samej chwili w Londynie 
iak podaję socialistyczny „Daily 
Herald' zapadała decyzja gabi­
netu angielskiego, który w rezul­
tacie większością głosów rzeko­

mo nie zgodził się na roz­
szerzenie Rady Ligi narodów o re­
prezentantów innych państw prócz 
Niemiec i w tym kierunku dał peł­
nomocnictwa wyjeżdżającym do 
Paryża i do Genewy delegatom 
Anglji, min. Chamberlainowi i lor­
dowi Cecilowi.

Według tych pogłosek „Daily 
Heralda* należy się obawiać, że_ 
stanowisko rządu angielskiego bę 
dzie dla udziału Polski w Radzi 
Ligi narodów decydujące w zna" 
czeniu dla nasujemnem. Powyższa 
uchwała gabinetu angielskiego umo­
cniłaby w swem nieprzejednanem 
dotychczas stanowisku Szwecję, 
która zdawała się być jeszcze one­
gdaj jedynym przeciwnikiem stałe- 
łego miejsca Polski w Radzie Ligi 
narodów.

Uchwała gabinetu angielskiego 
zbiega się również z ostatecznem 
ratyfikowaniem umówLocarneńskich 
przez Sejm a ostatnio przez Senat, 
na którym w środę tuż przed wy­
jazdem do Paryża i do Genewy 
przemawiał premjer Skrzyński w 
tonie, pełnym entuzjazmu dla no­
wej ery pokoju.

Umowami Locarneńskiemi prócz 
premjera Skrzyńskiego i PPS. nikt 
się nie zachwyca w Polsce. W dy­
skusji w Sejmie i w Senacie prze­
ważało przeświadczenie, że umo­
wy te należy ratyfikować jako ko­
nieczność międzynarodową, a mo- 
w y opozycyjne, dowodząc osłabie- 
ma przez Locarno sojuszu polsko- 
; i ancuskitgo, wskazywały, że nale- 
: <■■(> latyhkację Locarna uzależnić 
<»u stałego miejsca Polski w Ra­
dzie Ligi narodów.

Zbieg taktów z dwóch ostat- 
n.cli oni me pozwala patrzeć ró- 
/two w' sitonę Genewy. Przed 
u mi w ą odbędą się w Paryżu kon- 
.ciuitje prtni era Skrzyńskiego z 
btianoeni i z Chamberlainem, lecz 
po cecyzji gabinetu angielskiego mo­
że Folsce pozostać jedynie droga 
opozycji, być może skutecznej — 
pizy szczęśliwym zbtegu okolicz­
ności. W tej mierze obok przy- 
azm francuskiej redutą polskich 
nadziei jest nieugięta wola Musso- 
łirpego.

Premjer Skrzyński, który tyle 
optymizmu posiada na punkcie u­

znania praw Polski, będzie miał 
niewątpliwie ciężką pracę w naj­
bliższych dniach. Cała Polska bę- 
dzie śledzić z niepokojem, czy je­
go optymizm przyoblecze się w 
realne kształty, czy wiełka gra dy­
plomatyczna, na kredyt moralny, da 
Polsce korzyści, bez osiągnięcia

Wychodzlwo polskie do Francji.
Warunki pracy. Płace robotnika — Trudne początki. — Wydajność 
—pracy Oszczędności. — Stosunek pracodawców — Szkodliwe elemen­

ty w wychodźtwie.

Jeżeli je9t mowa o losach wychodź - 
twa polskiego we Francji, to pierwszem 
zagadnieniem nasuwającetn się jestkwe­
stja warunków pracy, jakie otrzymuje 
polski robotnik zatrudniony w przemy­
śle lub w rolnictwie. Układ zawarty 
przez rząd polski z rządem francuskim 
zapewnia emigrantowi szereg korzyści i 
uprawnień. W kontrakcie, który robotnik 
przy wyjeździei Polski podpisuje z przed­
stawicielem pracodawców francuskich 
(Socić 6 Cć ćrale a’lmmigration), wy­
mienione są wszystkie uprawnienia i 

, z których korzy ta robotnik i 
do dotrzymania których jest zobowią­
zany.

Najniższa płaca w kontraktach wy­
nosi obecnie dla górników wykwalifiko­
wanych 18—25 fr. dziennie dla górni­
ków niewykwalifikowanych 13 — 18 fr. 
dziennie, dla robotników przemysłowych 
1,25—2 50 fr. za godzinę, dla robotni­
ków rolnych 300 fr. miesięcznie bez u- 
trzymania albo 150 fr. z utrzymaniem.

Ponieważ, kurs franka ulega często 
poważnym odchyleniom i wszelkie okre­
ślanie mlnimim płacy mogłoby być nie­
życiowe w razie spadku franka (na po­
dobieństwo dawnej marki), 2-im artyku­
łem konwencji polsko francuskiej, z dnia 
3 września 1919 r., zawarowana została 
równość plac robotnika polskiego z pła­
cą robotnika francuskiego. Gdyby więc, 
okazało się, że płaca oznaczona w kon­
trakcie podpisanym przez robotnika, jest 
niższa od tej, którą pobierają robotnicy 
francuscy tej samej kategorji i w tern 
samem przedsiębiorstwie zajęci, robotnik 
ma prawo upomnieć się o podwyższe­
nie płacy w czasie trwania kontraktu. 
W razie odmowy ze strony pracodawcy, 
ma możność odnieść się do konsulatu 
swego okręgu z prośbą o interwencję.

Wszelkie świadczenia dodatkowe 
Jak pożywienie, opieka lekarska powinna 
być taka sama, jak dla robotników fran­
cuskich. Robotnik rolny otrzymuje mie­
szkanie zawsze zadarmo, co do robotni­
ków górniczych i przemysłowych — o- 
kreśla kontrakt. Czas pracy w górnictwie 
i przemyśle obowiązuje 8-io godzinny, 
przyczem kontrakt przewiduje, które dni 
poza niedzielami są wolne pracy, Ubez­
pieczenie od nieszczęśliwych wypadków 
oparte jest we Francji na ustawach w r. 
1898 i s r. 1922 i odnosi się także do 
robotników polskich.

Takby wyglądały warunki pracy ro­
botnika, określone umową polsko fran­
cuską i zabezpieczające robotnika przed 
wyzyskiem i niesumiennością. W wypad 
ku bowiem niedotrzymania umowy przez 
pracodawcę, ma możność odnieść się 
pracownik polski do władzy francuskiej 
lub polskiej, którą jest najbliższy kon­
sulat.

Pierwsze miesiące pobyto na ob­
czyźnie są dla emigranta bardzo ciężkie.

Główną przyczyną tego jest niezna­
jomość języka francuskiego, a tem sa 
tnem niemożność dokładnego orjentowa- 
nla się w przepisach obowiązujących w 
przedsiębiorstwach. Przez pierwsze kilka 
miesięcy robotnik z tego powodu nie 
jest w stanie zarobić więcej, aniżeH o- 
kreślone minimum w kontrakcie. Po pe­
wnym czasie (przeciętnie okres taki trwa 
do 4 miesięcy) obznajmiwszy się jako 
tako z językiem i znając już przepisy 1 
zwyczaje miejscowe zarabia znacznie 
więcej (mowa jest o robotnikach kwali­
fikowanych) aniżeli przewiduje kontrakt, 

Robotnik polski ma dobrą opinję 
wśród pracodawców francuskich. W nie­
których kopalniach, w których pracują 
górnicy polscy wydajność jest więnsza 
od przedwojennej. W związku z tą in 
tensywnością pracy polskiego wychodź­
cy powstały zatargi między Pętakami *

których zapiszemy w naszym bi­
lansie — klęskę polityczną; czy — 
jednem słowem—premjer Skrzyński 
wróci do Warszawy w tym sa­
mym nastroju z jakim wyjeżdżał 
do Genewy.

7. Op.

Francuzami. Miało to miejsce w departa ’ 
mencie Nordl. Górnik pracujący na a 
kord, otrzymuje premje za wydajność 
większą od przeciętnej. Otóż premje o- 
trzymywali tylko robotulcy polscy, a ani 
jeden Francuz nie otrzymał. Wobec nie­
zadowolenia wśród Francuzów, zarządy 
kopalń zmuszone byty podnieść prze­
ciętna normę wydajności.

W tej chwili n<ema danych staty­
stycznych w jakim stosunku stoi uposa­
żenie robotnika (zarobek) do kosztów u- 
trzymania Trudności w zestawieniu od­
powiednich danych statystycznych wy­
nikają z wahania franka. Niemniej są 
dane, że emigranci polscy nie konsumu­
ją całkowicie swoich zarobków, a mają 
możność zaoszczędzania stosunkowo po­
ważnych kwot, które następnie odsyłają 
do kraju. Zdarzają się dość częste wy­
padki przesyłek po kilka tysięcy złotych 
(miało to miejsce w Poznańskiem), za 
które emigranci zakupywali ziemię od 
optantów niemieckich.

Oczywiście, nie wszystkim robotni­
kom dobrzesię powodći. Są warunki 
gdzieniegdzie bardzo ciężkie, a nieje­
dnokrotnie uciążliwym jest bezpośredni 
zwierzchnik, sztygar lub dozorca, wrogo 
odnoszący się do obcej narodowości. 
Z tego jednak nie można wyciągać po­
chopnych wniosków, jak to uczynił so­
cjalistyczny poseł, znany zresztą na te­
renie Zagłębia, który powierzchownie 
zbadawszy życie robotników we Francji, 
systemem wiecowym, po powrocie do 
polski, wypisywał przeróżne okropności.

Według informacji, osoby dobrze 
poinformowanej, specjalnie oddanej spra­
wom emigracyjnym we Francji, która ba­
wiła tam dwa miesiące celem zbadania 
życia robotników polskich, większość 
jest zadowolona z warunków pracy.

Francuz umie ocenić pracę, jej ja­
kość i wydajność. Nienawidzi jednak 
polityki w pracy, wie.owaaia, demago­
gii partyjnej. Jest to pojęcie nie sfer ka­
pitalistycznych, które z natury rzeczy są 
tego zapatrywania, ale jest to pojęcie u- 
rzędnlka wyższego i niższego, jednem 
słowem przeciętnego pracownika fran­
cuskiego.

To też, nasze czysto indywidualne 
cechy pod tym względem, są c. ęsto po­
wodem niesnasek i nieporozumień.

Smutną stroną wychodźtwa, jest 
pewien procent elementu o bardzo ni­
skim poziomie moralnym, etycznym, o 
usposobieniu awanturniczo - bandyckiemu 
Szereg nadużyć, złodziejstw i oszustw 
popełnionych przez ten nieliczny odse­
tek, poderwał ogromnie zaufanie do wy­
chodźtwa polskiego.

Między innymi miał miejsce taki 
wypadek. Niedaleko Paryża, w hucie 
szklanej, zatrudnionych było kilku Pola­
ków, którzy szlifowali buteleczki. Zara­
biali dziennie do 45 franków, za robotę 
czystą, niezbyt uciążliwą. Przemysłowiec 
francuski, który ocenił zdolność robotni­
ków polskich chciał sprowadzić z Pol­
ski jeszcze kilku fachowców i powie- 
rzyl to jednemu z zatrudnionych, dając 
mu na koszta kilka tysięcy franków. Ten 
pojechał i więcej nie wrócił. Takie po­
stępowanie oczywiście podrywa ogro- 
mnie zaufanie. Pozostali robotnicy pol­
scy nie mieli słów oburzenia na postę­
pek kolegi, który rzuca cień na całą ko- 
łonję polską.

Opis stosunków i warunków pracy 
zarobkowej wychodźtwa polskiego we 
Francji, nie daje jednak obrazu całośc 
życia. Przy tak bowiem licznej emigracji 

1 musiato się rozwinąć życie kulturalne, 
oświatowe, samopomocowe, mające wiel­
kie znaczenie pod względem rozwoju 
świadomości narodowej i obowiązków 
względem Ojczyzny- Ar.

Krótkla wywiady z nosłaml.
Jeden z dzienników warszawskich 

urządził ankietę wśród posłów sejmo­
wych i senatorów. Pytanie brzmią,o: 
„Czy Polsce potrzebny jest król"? Od­
powiedzi były następujące:

Poseł Sad ze wic z (Związek 
ludowo-narodowy); Przysłowie francuskie 
głosi: aby zjeść potrawkę z królika, trze­
ba mieć królika.

Nie rozumiem agitacji mo.iarchisty- 
cznej bez upatrzonego kandydata na ,n >- 
narchę. Pożądana jest natomiast każda 
reforma ustroju państwowego w Polsce, 
która prowadzi do wzmocnienia władzy 
państwowej.

Poseł ks J. Kaczyński (Ch. 
D.): Polsce potrzeba przsdewszys’<<iem 
pieniędzy, a potem możemy pom/sieć o 
luksusie.

Senator Józef Buzek: (P. 
S. L „Piast"). Owszem, ale król kur­
kowy.

Poseł Tad Tabaczyński 
(Związek lud.-narodo.vy): Mm dwu sy­
nów i córkę. Nie chcę, aby za 25 lat 
musieli robić rewolucję, aby króla wy­
rzucić.

S e n a t o r Andrzej Kędzior 
(P.S.L „Piast" : Owszem, za kilka lat. 
Jakiś Ford z 2 miliardami dolarów.

Posłanka Z o f j a P ra u s o w i 
(P.P.S): Król jest potrzebny do panowa­
nia nad narodem głupim. Moi rodacy 
nie są głupi, króla nie potrzebują.

Senat orka Aleks. Karni- 
c k a (Wyzwolenie): Niewątpliwie. Ale 
tylko królowa ..

Poseł H. Rosmaryn (klub ży­
dowski): Polsce potrzeony jest u.e Król , 
lecz mądry człowiek.

Najdowcipniej odpowiedzią! k.s. 
dr Jan Czuj (klub katolick;-iaroJj- 
wy): Królestwo nasze me jest z tezo 
świata...

Polacy poza Polską.
Ford na wesela roiłotnlKa oolstlej.i-

Twórca i właściciel słynnej tybryki 
samochodów w Stanach Zjedm, Henry 
Ford, przejeżdżał niedawno przez dziel­
nicę miejscowości Dearborn pod Detroit, 
zamieszkałą przeważnie przez robot­
ników polskich. W jednym z domów 
odbywało się wesele. Kaoela rżnęła od 
ucha ognistego oberka. Zdziwiony nie­
znaną melodją polecił Ford zatrzymać 
samochód przed domem weselaym.

Rzecz prosta, źe samochód milione­
ra przed domem robotniczym zwrócił na­
tychmiast powszechną uwagę. Gojpj. 
darz, ojciec panny młodej, uprosił For­
da d o środka.

Miljoner chętaie skorzystał z zapro- 
«łn i z zainteresowaniem przyglądał się 
tańcom polskim, oraz przysłuchiwał się 
dziarskim krakowiakom, oberkom i ma-- 
żurom, które musiano na jego życzenie 
grać po kilka razy.

— To zupełnie coś innego. Melodie 
takie żywe, dźwięczne, pociągające! . - 
mówił stary fabrykant siadając po godzi - 
nie do automobilu.

Dodać należy, że Ford słynie jako 
przeciwnik wszelkich modnych tańców.

Bazeum im. Paderewskiego.
W Stanach Zjednoczonych A.P. po­

wstał ostatnio komitet, mający za zala­
nie stworzenie przy jednem z muzeów 
waszyngtońskich polskiego muzeum nu­
mizmatycznego kn. Ignacego Paderew­
skiego. W skład prezydjum komitetu 
wchodzą: prezes ks. Jan Sucnos, pp. Fr. 
Kalko, Wacław Bujno, Antoni Jemiołtcow- 
ski, Stanisław Czarnowski, Marcin Sło- 
miński i Aleksander Szczepański, do­
chody muzeum numizmatycznego mają 
być obrócone dla wspierania kultury 
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MARfAN WAŁECKI 
zmarł śmiercią tragiczną dn a 
3-go marca 1916 r. przeżywszy 

lat 30
Wyprowadzenie zwłok z kościo­

ła w Nowym Sielcu na cmentarz 
teiźe parafii nastąpi w s iboię dnia 
6 b m. o godz 3 popoł Na smutne 
ie obrzędy zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych pogrążona 
w smutku 
1343 Rodzina.

Trzy dekoracje.
P. Stanisław Piodowski

Wczoraj przed południem w Sta- 
/ostwie będzińskiem odbyła aię pod­
niosła uroczystość dekorowania srebr­
nym krzyżem zasługi, p. Stanisława 
Płodowskiego, zasłużonego sprawie 
narodowej działacza w Zagłębiu. Wo­
jewoda Manteuffel zwrócił się do p. 
St. Płodowskiego z przemówieniem 

'W którem podniósł jego zasługi po­
łożone na polu pracy społecznej i 
narodowej.

Wojewoda Manteuffel przypom­
niał ciężką 1 owocną pracę p. Pło- 
dowskiego w Sokole, Macierzy szkol­
nej, tudzież w czasie walki o pol­
skość Górnego Śląska w okresie po­
wstań i plebiscytu.

— Dziś w imieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej dekoruję Pana srebr­
nym krzyżem zasługi. Wzruszony p. 
St. Płodowski nie 'mógł nawet odpo­
wiedzieć.

W oczach siwego człowieka, któ­
ry nie dla zaszczytowi karjery częśc 
swego życia oddał O|czyźnie 1 bliź­
nim zaszkliły się dwie wielkie łzy.

Przy dekoracji obecni byli przed­
stawiciele Starostwa, Rady Zjazdu 
przemysłowców górniczych, Związku 
przemysłowców, sądownictwa, woj­
skowości, samorządów miejskich, stra­
ży ogniowych, instytucji społecznych 
1 grono urzędników Starostwa i Sej­
miku.

St. przodownik Bałazy.
Następnie p. wojewoda udekoro­

wał bronzowym krzyżem zasługi star­
szego przodownika Urzędu śledcze­
go w Sosnowcu p. Bałazego, który 
od zarania państwowości polskiej po­
święcił swe siły, pracę i zdolności 
bezpieczeństwu obywateli Rzeczypo­
spolitej, która wczoraj w uznaniu je­
go cichej pracy nagrodziła go bi oazo­
wym krzyżem zasługi.

Dekoracja w Magistracie.
Podobnie, jak i w Starostwie, 

odbyła się dekoracja p. Jadwigi Wa- 
śniewskiej w sali Magistratu sosno­
wieckiego. Uroczystości tej Magi­
strat nie zorganizował tak, jak nale­
żało, czego dowodem jest choćby to, 
że wiele osób, które powinny 1 mia­
ły być obecne przy dekorowaoiu, 
zaproszeń z Magistratu nie otrzymały.

Ze sportu.
łiumunikat oficjalny Nr. 1. __

Sosnowieckiego referatu obsady kra­
kowskiego kolegjum sędziów w So­

snowcu.
Adres: uł Piiaudakiego Nr. M Sswajcer 
Wilhelm Telefony; 5—85 kierownik, J—W 

sekretarz.
1) Ucbwslono od dola dzisiejsze­

go umieszczać komunikaty klaro­
wni-twa w miejscowej „Iskrze", wo­
bec czego donosi się wszystkim klu­
bom i towarzystwom sportowym, na­
leżącym do Sosnowieckiego podokrę- 
gu. ze mną drogą komunikaty rozsy­
łane nie będą. Jednocześnie kiero 
wnictwo dziękuje „lskrze“za łaskawe 
bezinteresowne umieszczanie niniej­
szych komunikatów.

2) Podaję eię do wiadomości 
skład kierownictwa na rok 1926 wy­
brany na walnem zgromadzeniu sę­
dziów w dniu 26 lutego r. b.t kiero­
wnik— Szwajcer Wilhelm, zastępca— 
Mazur Borys i sekretarz—Kałkowski 
Kiiuidam Palika.

3) Wszelką korespondencję o.o 
kierownictwa należy przesyłać pod 
tymczasowym adresem na wstępie 
podanym.

4) Zawiadamia, się że posiedze­
nia sędziów, kandydatów sędziow­
skich oraz reflektantów na rzeczonych 
w dalszym ciągu odbywać się będą 
co każdy piątek punktualnie o godz 
19 i pół w lokalu ZTGS Makabi w 
Sosnowcu, Czysta 9.

5) Zaprasza się wszystkich re­
flektantów na kandydatów sędziow­
skich, którzy prowadzili już zawody 
bądź uczęszczali na kursa sędziów 
skie, do punktualnego uczestnictwa 
w piątkowych posiedzeniach.

6) Donosi się klubom i tow 
sportowym, że niebawem zostaną wy 
dane legitymacje wszystkim człon 
kom reflektantom na kandydatów sę 
dziowskich, uprawniające do bezpłat 
rego wstępu na boisko podczas za­
wodów w piłkę nożną.

7) Wyjaśnia się, źe każdy czynny

0 losy naszego powiatu.
Dlaczego milczą strony zainteresowane?

Przed kilku dniami ogłosiła rezultat 
swej pracy tak zwana komisja trzech, 
powołana przez Rząd do opracowania 
planu reorganizacji soosobu urzędowa­
nia i m. in. zmiany granic województw. 
W tym drugim punkcie K msja przy­
szła do przekonania, że starostwo Bę 
dzińskie winno być przyłączone do wo 
jewództwa Krasowskiego.

Zagadnienie to jest bardzo powa żne 
I nie powinnoby być zrealizowane bez 
zapytaola się o zdanie miejscowego 
społeczeństwa.

W pierwszym rzędzie zainteresowa 
ne są tu Magistiaty miast wydzielonych, 
a więc: Sosnowca, Będzina Dąbiowy i 
Zawiercia, oraz Sejm k będziński Dotąd 
nie slyszelśmy, aby Którykolwiek z za­
rządów miast, czy Rad mieisklch zabrał 
głos w sprawie mezwysle dla nich do­
niosłej. A przecież samorządy przede- 
wszystkiem odczują zm auę swej wtadzy

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

5
Piątek

Dziś Adrjana i Euzebj. 
jutro Wiktora i Wiktoryna 
Wsch. słońca 617
Zach. . 5.18

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

W niedzielę o 4 popoł Jedyny koncert 
znakomitego zespołu chóralnego z Krako­
wa .Echa" pod dyrekcją znanego zaazczyt- 

/nie profesora kompozytora Wallek-Walew- 
< kiego.

W niedzielę wieczór premjera operet­
ki „Warszawa w nocy* z Wandą Zamor­
ską.

W poniedziałek fascynujący „Orłów" 
z Lucyną Messal na czele, i całkowitym 
zespołem warszawskich „Nowości*.

Teatr w Dąbrowie.
W nadchodzący wtorek Lucyna Messal 

wystąpi w teatrze „Kometa* w świetnej 
operetce „Orłów" Znakomici artyści: Redo 
Zdanowicz Dowmunt, Winiaszkiewicz i in­
ni dopełnią całości. Początek o godz. 8.

Teatr w Niemcach
Dziś — dnia, 6 marca teatr sosno­

wiecki w sympatycznej aalce klubu odegra 
rewjettę operetkową w 2 częściach, 16 
obrazaeh „Czy pani mieszka sama?" Po­
czątek godz. 8.

Teatr w Saturnie.
W sobotę dnia 6 marca afisz zapowia-

-AanowiaduMO w Świe­

reflektant na kandydata sędziowskie­
go będzie w kolejnym potządku spra­
wował funkcje sędziego linjowego 
na zgłoszonych przez kluby zawo­
dach.

8) Przypomina się klubom czy 
tow., źe prośba o wyznaczenie sę. 
dziego na zawody musi wpłyoąć do 
kierownictwa każdorazowo najpóź 
niej do środy włącznie.

9i Nadmienia się i to, że do proś, 
by (zgłoszenia) musi być dołączona 
taksa, inaczej bowiem sędzia wyzna­
czonym nie będzie, a zawody zosta­
ną uznane za niezgłoszone.

10) Otwiera się zapisy na kursa 
dla reflektantów na kandydatów sę­
dziowskich, które rozpoczną się z 
dniem 1 kwietnia r. b. Zapisujący 
musi być pełnoletni, samodzielny, me- 
karany, posiadać dobry wzrok i zdro­
we serce.

Kierownik: Szwajcer Wilhelm. 
Sekretarz: Kałkowski Nikodem.

I 

nadzorczej.
Kwestja jest tak ważna, że wszyscy, 

którzy maią co do powiedzenia w sora 
wie ewentualnego przyłączenia naszego 
powiatu do województwa krakowskiego 
powinniby się głośniej o niej wypowie 
dzieć, albo na łamach pisma, albo też 
w rzeczowych dyskusjach na posiedze­
niach Rad miejskich.

W rozważaniach na wspomniany 
temat należałoby się, zdaniem naszem, 
zastanowić przedewszystkiem nad iem, 
czy dia nas, jako ośrodka przemysłowe­
go, jest plusem Od.ączeme się od woje­
wództwa Kieleckiego, województwa rol­
niczego i nastęjme jeśli to odłączenie 
jest konieczne, czy wpłynie dodatnio na 
na rozwój naszego Zagłębia przyłącze­
nie do województwa Krakowskiego, a nie 
do innego z sąsiednich województw.

Oto pałace pytania, na które warto 
i trzeba odpowiedzieć.

tnej rewji „Czy pani mieszka sama?" Po­
czątek godz. 8

• , •
Teatr Polski w Katowicach
Dziś— dla powstańców „Polityka 

i miłość Początek, godz 3 30
D z iś — wieczorem poraź drugi ope­

ra Offenbacha „Opowieści Hoftmaaa*
W sobotę wiecz. opera Bizet'a „Car­

men" z p W. Wermińaką
W niedzielę, o godz. 12 m. 15 rano go­

ścinny występ krakowskiego towarzystwa 
śpiewaczego „Echo*.

W niedzielę o godz. 3 m. 30 poi gościn 
ny występ tenora opery W lededskiej Gu­
stawa Chorjana w operze Moniuszki,Halka*.

Występy Semafora.

Teatr „SEMAFOR* ze Lwowa po sukce­
sach jakie odniósł podczas gościny swojej 
w Krakowie, zjeżdża na dwa przedstawie­
nia do Katowic, które, odbędą się w dniu 
8 i 9 marca, na sali „EMP1RE" przy ul. 3 
Maja It. Bilety można nabyć w cenie od 
I do 5-ciu zł. W księgarni Polskiej Ciche­
go przy ul. Sw Jana. W dzień przedsta­
wienia w kasie teatru od godz. 7-mej.

WiadonrśJ kościelna Za jłębia.
Będzin: Porządek nabożeństw w 

niedz elę: Gadzina 7 rano: jutrznia, pry- 
marja z wystawieniem Nijśw. Sakr. I 
kazanie, godzina 9 rano: msza św. I ka­
zanie dla wojska, godzina 10 rano: ka­
zanie I msza św dla młodzieży szkolnej, 
godzina 11 rano: aspersja, kazanie, su­
ma, godzina 15 popoludalu: nieszpory, 
„Gorzkie żale* z wystawieniem Najśw. 
Sakr, kazanie oas.vi.na. całowania relikwii

Spowiedź c'dziennie rano od god:' 
ny 7-ej a w soboty także wieczorem od 
godziny 5 ej.

W piątki poDbtudniu Droga Krzy­
żowa o godzinie 3

RekoleKCje dla ludu odbyły się już. 
Kazana giosit O Marrolin TomczaK 
przeor Dominikanów z Kratowi Reko- 
lekcie dla gimnazm-n |. Krzymowsc ic. 
W. Reobńskiej i śtow kujców oruwa­
dził tenże zatonnik. Rekalekcie dlasś<j- 
ły w K-szelowie urządzili mieiscowi księ­
ża własnemi siła ni Joecne odo/waią 
S'ę rekolekcje dla szkól Nr. 1 i 6 Za­
kończą się drna 5 marca.

Dąbrowa: Porządek nabożeństw w 
niedzielę: Godzi na 6 i pół ran : jutrznia 
prymaria. kazanie, godzina 9 rano: msza 
św. i kazanie dla młodzieży szkolaej. 
godzina 11 rano: aspania, kazanie, su­
ma, godzina 15 popołudniu: u esznory, 
kazanie pasyjne, „Gorzkie żale*.

W piątki o godz. 3 popoł „Dro . 
ga krzyżowa*. vV czwartki o godz 
5 wiecz.—adoracja NaiSw Sakr,

Rekolekcje dla męskich średnich 
zakładów naukowych poprowadził pre 
fekt ks. Stan. Utmaissi dn 22, 23, z 4 
lutego a dla ź«ń>kicn ks. prefekt Fh 
sowski dn. 1, 2, 3 marca

Kursa lotnicze i gazowe
Zapisy na kursa lotnicze i gazo 

we zorganizowane przy państwowej 
szkole górniczo-hutniczej w Dąbro­
wie zostały przedłużone do dnia 12 
bm. włącznie.

Dotychczas zapisało się na kurs 
lotniczy 40 osoo, na kurs zaś gazowy 
14 osób. Ze względu na popularne 
wykłady, oraz interesujące tematy 
poruszane na kursaco, wiuny oae z.. 
interesować szersze w .rstwy spoie 
czeństwa. Kuny te są stosunkowo 
krótkie 1 ule uciążliwe a opłaty m 
nimalne, gdy- wynoszą za kurs tylko 
10 złotych. Opecialme wina« na po­
wyższe kursa zwrócić uwagę nasza 
młodzież, gdyż absolwenci kursów o 
trzymują pdwae prerogatywy podczas 
służby workowej, a mianowicie bę 
dą oni uważam w stuzoie wO|SKOWe| 
za przygotowanych w siuzoie lotni­
czej lub gazowej w zależności od 
kursu jaki wysłuchają.

Poranek artystyczny
W niedzielę, dma l marca rb. o 

godzinie il m 30 w połulaie w sali 
kina „U kiałowego* staraniem kiero- 
wmetwa 7 klasowej szkoły powszech 

yuej im. A. Mickiewicza w Sosnowcu 
odbędzie się poranek artystyczny, na 
program ktorego złożą się: 1) występ 
cbóiu pcnniemouej szaoły, 2) gimna­
styka rytmiczna w 4 obrazach 1 3>
wyświetlanie iilmu.

Echa przedstawienia francuskiego 
w gmin otasziczi.

Jak juz dou-sii.smy, w niedz,elę 
do 28 uo. m odbyło się przedstawie­
nie traacuskie w gmin. Staszica wy­
konane przez uczniów wyzszycb klas 
tegoż gimnazjum.

Prze staw.eme to zdobyło sonie 
ogromne uznanie wśród społcczeń 
stwa, czego dowodzi Jazt, ze szereg 
osób wyraziło przekonań.e koniecz­
ności powtórzenia przedstawień a 
Niewątpliwie, sztuka grana w ję­
zyku francuskim prtez młodzie*szkol­
ną spemia domosią rolę w oudzemu 
zamiłowania wśród młodzieży <lo o- 
paoowania tego |ęzyaa, który camera 
coraz większego znaczenia w naszem 
życiu i prowadzi do bliższego po­
znania się narodów związanych 
nietylko konwencjami handUwemi i po- 
litycznemi, ale też 1 szczerą, niekłama 
ną przy(azn.ą.

Dojście do skutzu przedstawienia 
jest zasługą p. Eugenji Markiewiczo- 
wny, nauczycielki lęzyka francuskie­
go, która wiele pracy i starań poświę­
ciła, aoy impreza wypadła najpomy­
ślniej.

Inicjatyw* podjęta przez nią w 
krze wieniu zamiłowania do języki 
francuskiego powinna znaleźć naśia 
dowców i w innych szkołacn.

Z* Stów, właśc. nieruchomDści.
Na ostatmem zebraniu właściciel 

nieruchomości omówiono sprawę wy 
cieru kominów. Postanowiono wy 
ci*r kominów nrzaaro wadzać na wzó
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Sosnowca tj. we własnym zarządzie. 
Następnie postanowiono ufundować 
dia Stowarzyszenia sztandar.

Koncert
W nadchodzący poniedziałek tj. 

dnia 8 bm w teatrze „Nowości* w 
Będzinie odbędzie się na fundusz or­
kiestry uczniowskiej gimnazjum mę­
skiego w Będzioie koncert cboru u- 
czniowskiego pod kierownictwem pr. 
A. Burakiewicza, oraz przy współu­
dziale p. W. Gundelach Lewandow­
skiej b. primadonny opery w Lubie­
nie (Jugosławja). Następnie w kon 
cercie wezmą udział p. St. Lichota 
(bas) i p. Karol Ryder (skrzypce) 
Akompaniament spoczywa w rękach 
p. Wandy Kościeniówny. Bilety wcze­
śniej nabywać moZna w kancelarji 
gimnazjum męskiego, Będzin Kołłą­
taja 37.

Zastępstwo Banku Polskiego 
w Będzinie.

Rada Banku Eolskiego postano­
wiła utworzyć zastępstwo Banku Pol­
skiego w Będzioie, powierzając agen­
dy B P. powiatowej Kasie oazczę- 
oności. Zastępstwo to podlegać bę­
dzie oddziałowi Banku Polskiego w 
Sosnowcu. Rozpoczęcie czynności, 
związanych z zastępstwem nastąpi w 
pow. Kasie oszczędności w dniu 15 
marca br.

Zakaz sprzedały alkoholu w po 
wiecie będzińskim.

W związku z wcielaniem do woj­
ska poborowych z drugiego turnusu 
rocznika 1904 od dnia 15 do 22 bm. 
obowiązuie na całym obszarze powia­
tu będzińskiego zakaz sprzedaśy al­
koholu.

Odczyt w Domu ludowym.
W niedzielę, dnia 7 b. m. o godzi­

nie 8 wieczorem w lokalu własnym przy 
ulicy Jasnej 26 sekcja odczytowa Domu 
ludowego urządza odczyt dla człon 
ków. Odczyt będzie wygłoszony przez 
prof. Lewandowskiego z dziedziny 
przyrody na temat: „Czy istnieje mi­
łość w przyrodzie*? Prelekcje pro­
fesora Lewandowskiego, wygłasza­
ne w Domu ludowym zawsze cieszy­
ły się frekwencją, mamy przeto na­
dzieję, śe i tym razem sala wypełni 
aię słuchaczami.

Koncesje
na komunikację samochodową.

„Dziennik Urzędowy Województwa 
Kieleckiego* ogłasza o udzieleniu przez 
dyrekcję robót publicznych w Kielcach 
pozwolenia na przewóz pasażerów i ba­
gażu następuiącym osobom:

1) Wojciechowi Utrackłemu z So­
snowca, Pogoń. Zgoda 5, jednym auto­
busem na linji Dąbrowa O—Będzin— 
Sosnowiec.

2) Kazimierzowi Krukowleckiemu z 
Sosnowca, btaszica 15, jednym autobu­
sem na linji bosuowiec- Będzin—Dąbro­
wa przez Sielce i Konstantynów.

3) Franciszkowi hraczktewlczowi z 
J ędrzejowa na lioji: bzczekociny—Pradla 
—Żarki—Myszków—biewierz—Będzin.

4) Wacławowi Żukowskiemu i Pln- 
k u sowi Balimowskiemu z Będzina, trze­
ma autobusami, na Unji: Sosnowiec — 
B ędzm—Dąbrowa G.

Wygrane loterjl państwowej.
W 22-ym dniu ciągnienia 5-ej 

klasy państwowej loterji klasowej, 
główniejsze wygrane padły na nume­
ry następujące:

Po 2 000 sł. nr. 35344 49583
Po 1.000 zł. nr. 13929 19328 26374 

26791 6(971 63815 64154:
Po 600 zł. nr. 5886 9960 12645 

31439 31450 31914 32268 3o665 52097 
54744.

Po 500 zł. nr. 549 2845 3441 4439 
5321 6027 15977 16312 17230 17655 
19272 19436 24094 287z9 30962 3o548 
437b4 44115 49850 51848 53062.

ro 400 zł. nr. 3743 7434 8328 9698 
9956 15088 15998 19015 19917 23b38 
23840 25966 2b7l2 2o7o6 39354 40097 
-i b.03 45zb5 49014 49718 51499 52750 
50157 07862 61449.

Przekręcone nazwiska.
W korespondencji o działalności 

PMS. w Niwce, zamiaszczooel w 
.iskrze* z dnia 3 111 br. zamiast p. 
a. lusiaraki, powinno być p. P. Fu- 
siarski, zamiast p. H. Krupiński win­
no być: p. H. Krupińska—przewodnl- 

■<ca aekcU dochodowej.

Mil g. wrelj i Niiiras snwWiu
Niewczesna manifestacja bezrobotnych.

Niewiadomo czy wieść o pobycie 
p. wojewody Manteufla w Magistracie 
sosnowieckim, czy też ooprostu niemiły 
przypadek sprawił, że bezrobotni mani­
festacyjnie udali aię wczoraj do M igistra- 
tu Żądanie bezrobotnych było dość nie­
zwykłe. Domagali się om mianowicie 
odpowiedzi swych delegató w, czy otrzy­
mają, jak i robotnicy na kopalniach, 5 
proc podw yżki, które uzyskała dla ro­
botników „Praca polska*.

Mani festacja ta wywołała w Magi­
stracie zrozumiałą konsternację i za po-

Bezrobotni u
Po dekorowaniu p. J. Waśnlewskiej 

p. wojewoda Manteufel przyjął dość li­
czną delegację bezrobotnych ze Związ­
ków robotniczych, a więc ze Związku 
klasowego, Zjednoczenia zawodowego 
polskiego i Chrześcjańskiego zjednocze­
nia zawodowego.

W imieniu bezrobotnych przemawiali: 
Cedler. Cierpisz, Kownacki i Niemiec.

Delegaci zwrócił uwagę na to, że 
węgiel, ofarowywany bezrobotnym przez , 
Rząd w cenie 4 zł. 25 gr. za 5 korcy, | 
jest nie do przyjęcia, gdyż w Zagłębiu I

O żeńskie Seminarium nauczycielskie.
Następnie p. wojewoda przyjął de­

legację Rady opiekuńczej żeńskiego se- 
m nar um nauczycielskiego w Sosnowcu. 
W imieniu delegacji przemawiał prezes 
Rady op ekuńczej p. Gębicki, oraz dyr. 
seminarium dr. Tatarzanka.

Z przemówień tych p. wojewoda 
dowiedział się, że do seminarjum u- 
częszcza około 300 uczenie, w czem 
ni mniei, ni więcej, tylko aż 96 proc, 
córek robotników. Sem narjum posta­
wione jest na wysokim poziomie, mimo 
to istnie ą tendencje zredukowania tej 
uczelni, co byłoby naprawdę wielką 
krzywdą dla uczących się dziewcząt.

Za kulisami wystąpień oficjalnych.
Skądinąd dowiadu emy się, że w 

czasie wczorajszego pobytu p. woje­
wody w Zagłębiu, odbył się szereg 
konferencji z przedstawicielami Rady 
miejskiej w Sosnowcu. Wysokie stano 
wisko p. wojewody podyktowało mu 
konieczność wszczęcia pośredniczącej 
akcji, mającej na celu złagodzeń « za­
targu między klubem mieszczańskim w 
Radzie mielskiej a klubem PPS , wzglę 
dnie prezyd.um Rady z p Pawełkiem 
na czele.

Znany wszystkim incydent na je- 
dnem z posiedzeń sosnowieckiej Rady 
miejskiej zniewolił klub mieszczański 
do wstrzymania się od udziału w po­
siedzeniach, Obecnie sytuacja w Radzie 
miejskiej jest fatalna, bo brak w niej 
opozycji, która, kontrolując projekty

Suta tai stt gttrMuj
w Dąbrowie.

Zebranie komitetu budowlanko z idzlalsm p. woiowil? Mntnfla.
Państwowa szkoła górniczo-hu­

tnicza w Dąbrowie Górniczej, jako je­
dyna w państwie tego typu szkoła 
zawodowa winna być otaczana nie 
tylko troską Pań*twa o jej byt i na­
leżyty rozwój, ale również całego 
społeczeństwa polskiego. Szkoła ta 
przygotowuje kadry swych wycho- 
wańców nietylko jako dzielnych fa­
chowców, ale ludzi przesiąkniętych 
ideą państwowości polskiej. Przyszli 
wychowankowe tej szkoły to będą ci, 
którzy jako fachowcy muszą zająć 
odpowiedzialne ataoowisko na tere­
nie Górnego Śląska 1 na tej ziemi 
zniemczonej, siać ideę państwowości 
polskiej. Tej właśnie młodzieży, cały 
naród polski winien pospieszyć z po­
mocą, by stworzyć jej możliwe wa­
runki przez czas nauki w szkole. 
Przsznać należy, że wiele iuż w tym 

radą socjalistycznych członków zarządu 
miasta przedstawiciele Związku klasowe­
go do bezrobotnych nie przemawiali. 
Wyręczył ,tch w tem p. Władysław Cier­
pisz z Chrześcjańskiego zjednoczenia za­
wodowego. Delegat ten na podstawie 
jakoby ooietnicy kierownika Funduszu 
bezrobocia, dowodził, że bezrobotni o- 
trzymają 5 procentową podwyżkę zapo­
móg jeszcze w mesiącu bieżącym.

Wooec tego bezrobotni spokojnie 
rozeszli się do domów.

p. wojewody.
można węgiel ten kupić za cenę o wiele 
niższą.

Domagano s'ę pozatem uwolnienia 
bezrobotn cn od płacenia czynszu mie­
szkaniowego, proszono o mąkę i zie­
mniaki. Pan wojewoda przyrzekł niektó 
re życzenia, mianowicie te, które leżą w 
lego kompeteucil, rozpatrzeć przychylnie.

Delegacja bezrobotnych wręczyła p. 
wojewodzie memoriał, w którym były 
wymieaione wspomniane postul aty robo­
tników pozostających bez pracy.

Wogóle młodzież żeńska jest w Zagłę" 
biu pod względem szkolnictwa powa 
żnie krzywdzona, w całym bowiem na­
szym powiecie jest zaledwie 4 średnie 
zakłady naukowe państwowe dla dzie­
wcząt. Na 25 tys ęcy dziewcząt w szko­
łach powszechnych jest tylko 12^0 u 
czenic w szkołach średnich.

Arg umenty te są wielce przekony­
wujące.

Pan wojewoda, zaznaczając że 
szkoln ctwo nie wchodzi bezpośrednio 
w zakres jego kompetencji, obiecał za­
jąć s ę losem semnarjum w miarę mo­
żności.

Magistratu, dawała mu pewność, że 
zbyt wielkich błędów nie popełni Obe­
cnie co Magistrat wysun ę, to Radą 
me|ska uchwali bez większej dozy kry­
tycyzmu. To budzi zrozumiały niepokój 
w łonie M gistratu.

Niewątpliwie również dla sadzenia 
różdżki pokoiu bawiła wczoraj w So­
snowcu p. Kelles Krauzowa, wybitna 
działaczka z PPS. w Radomiu.

Jalee są rezultaty tej akcji rozje­
mczej ściśle nie wiadomo Jest jedna 
rzecz pewna, że powrót klubu mie 
szczsńskiego nie powinien się dokonać 
bez udzielenia odpowiedn ej satysfakcji 
ze strony prezydjum Rady, które w 
czas'e obrad rzadko stoi na wysokości 
zadania, brak mu bowiem koniecznego 
na tem stanowisku objektywizmu. 

kierunku zrobiono, wiele jednak po­
zostaje jeszcze do zrobienia. Szkoła 
górniczo-hutnicza od czasu obięcia 
lej przez władze polskie znacznie zo­
stała powiększona. Przybyły jej no­
we monumentalne gmachy. Wyposa­
żenie szkoły w pomoce naukowe 
znacznie wzrosły, a pracownie i war­
sztaty budziły podziw wśród zwie­
dzających ostatnio szkołę inżynierów 
Niemców z Górnego Śląska. Dalszym 
etapem przez związanych z rozwojem 
tej szkoły, jest, j ak to już zaznaczy­
liśmy, zapewnienie słuchaczom szko­
ły dachu nad głową i stworzenie od­
powiednich warunków dla icb pracy 
przez otwarcie bursy.

Inicjatorem budowy domu pod 
bursę jest p. wojewoda kielecki Maa- 
teufel. Wystąpił on tu nie |ako urzę­
dnik państwowy, ale iako abrwatel-

społecznik, który rozumie doskonale 
czem jest ta uczelnia dia państwo­
wości polskiej 1 jaką rolę’ odegrać 
może w przyszłości.

W związku z powyższem onegdaj 
wieczorem bezpośrednio z Kielc przy­
był do gmachu szkoły górniazo-hu- 
tmczej w Dąbrowie p. wojewoda 
Manteufel. W jednej z sal oczekiwa­
li już zaproszeni przedstawiciele Ra­
dy Z|azdu przemysłowców górniczych 
oraz miejscowego społeczeństwa w 
osobach pp. dyr. hr. Sągajłły, dyr. 
Gadomskiego, dyr. St. Raźniewskie- 
go z Gr.odźca, dyr. Zarębskiego z 
Tow. „Solway*, dyr. Rosińskiego w 
„Skarbotermu*, dyrektora szkoły gór­
niczo-hutniczej T. Białeckiego, zastę­
pcy starosty Cz. Kowalskiego, prezy­
denta miasta Dąbrowy inz Seroki, 
prezydenta miasta Będzina inż Mi­
chaela, prof, dra Piwowara, inż. Dzier­
żanowskiego, inż. Berbeckiego i in­
nych.

Po powitaniu p. wojewody przy­
stąpiono do omówienia kwestji budo­
wy domu pod bursę. Zeoraniu prze­
wodniczył p, wojewoda. Po przedy­
skutowaniu tej sprawy zebrani uznali 
konieczność jaknajszybszego przystą­
pienia do budowy domu pod bursę.

Dotychczas na ten cel zadeklaro- 
wiły dwa Sejmiki, oraz trzy miasta 
wydzielone suosydjum w sumie 6300 
złotych.

Pozatem na ten cel złożone jest 
przez starostę p. Trzcińskiego 920 zŁ 
w P K. O oraz 42) zł. z docbodu z 
obchodu Staszicowskiego. Jestto bez 
wątpienia su na znikoma w porówna­
niu z potrzebami, lakie ten cel wy­
suwa. Pan wojewoda jednak wyjaśnił 
zebranym, źe ma nadzieję, że społe­
czeństwo polskie wydatnie poprze u- 
siłowania komitetu i przedsięwzięty 
cel zostanie zrealizowany. Przystą­
piono następnie do wyboru ścisłego 
komitetu budowy. W skład komitetu 
zaproszeni zostali pan woiewoda 
Manteufel, dyr. Sągajłło, dyr. Grabiń­
ski i dyrektor szkoły p. T. Białecki. 
Zadaniem komitetu będzie zajęcie się 
sprawą budowy domu, oraz zaintere­
sowanie tą sprawą czynników rządo­
wych i przemysłowych okręgów Za­
głębia Dąbrowskiego, Krakowskego 
i Górnego Śląska, oraz najszerszych 
warstw społeczeństwa. Pozatem wy­
brano tymczasowy kom tet techniczny 
w osobach dyrektora szkoły p. T.. 
Białeckiego, prezydenta miasta Dą­
browy inż. Seroki, architekta miej­
skiego inż. Uthke, inż. Berbeckiego i 
ioż. Janoty, który zajmie się opraco­
waniem planu bu-lowy, gromadzeniem 
materiałów budowlanych oraz przy­
gotowaniem prac do rozpoczęcia bu­
dowy.

Po omówieniu jeszcze paru dro­
bnych spraw związanych z budową 
domu zebranie zakończono.

Kronika Zawiercia.
O lokal dla poczty.

Lokal, w którym mieści się obecait 
poczta jest nieodpowiedni na pomieszcza­
nie tej instytucji. Z powodu jednak bra­
ku na ten cel w mieście odpowiedniego 
pomieszczenia dotychczas nie'czyn ono 
jakichkolwiek zabiegów. Ooecme, wo­
bec likwidacji oddziału banku haidio- 
wego, loxal po tym banku w zupemoścł 
nadawałby się dla poczty, jak się do­
wiadujemy naczelnik poczty poczynił już 
odpowiednie kroki u dyrekcji poczt i 
telegrafów oraz pertraktował z właścicie­
lem domu o wynajęcie tego lokalu. 
Chodzi węc o przychylne stanowisko 
dyrekcji, a poczta zyska należyte po­
mieszczenie odpowiadające wszelk>m 
wymaganiom tej tak ważnej dla miesz­
kańców instytucji.

Echa pożaru w młynie parowym 
braci Liberman.

W czasie pożaru młyna parowego 
braci Liberman, w akcji ratunkowej, od­
znaczyli się wyjątkową eaergją j odwa­
gą pracownicy młyna a mianowicie: 
młynarz bchabowsici, inaszymsta Marko­
wski, oraz syn tegoż, inwalida woieuay 
który uległ poparzeniu ciaia.

Kuouicie swój u sweao.
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Kronika Olkuska.
Skup bydła i trzody chlewnej.

Pod przewodnictwem p starosty 
odbyła się konferencja z udziałem przed­
stawicieli fermy wzorowej, szkoły rol­
niczej, spółdzielni rolniczo-handlowej i 
ziemian w sprawie skupu bydła, trzody 
chlewnej i organizacji przetwórni mię­
snych w powiecie.

Z uwagi, że w naszym powiecie 
nie prowadzi się specjalnie tuczenia by­
dła, konferencja wypowiedziała się 
przeciw organizowaniu centtalnej rze 
źni, co wymagałoby dużego kapitału, 
natomiast uznaje konieczność organizo­
wania spędu bydła i trzody chlewnej 
w formie urządzenia odpowiednich tar 
gowisk z wagami, stajn ami i t. d. w 
miejscowościach: Wolbrom, Żarnowiec, 
o ile przechodzić tamtędy będzie pro­
jektowana kolej, oraz Skała.

Należy zaznaczyć, że w Wolbro­
miu, jak i w Skale już obecnie odby­
wają się walne jarmarki na bydło, na­
leżałoby tylko akcję spędu rozszerzyć 
i umożliwić eksport do Zagłębia lub 
najbliższej fabryki przetworów mię­
snych W ten sposób popyt na bydło 
i trzodę znacznieby się wzmógł i rol­
nictwo zaczęłoby się przystosowywać 
do potrzeb rynku,

Resursa olkuska.

W dniu 3 b m. tymczasowy zarząd 
resursy zawarł umowę ze stowarzysze­
niem przemysłowo - rzemieślnicze® na 
wydzierżawienie odeń lokalu na resur 
sę. Stowarzyszeniu jako sekcji resursy 
przysługuje prawo zajęcia lokalu na 
swoje własne potrzeby raz w tygodniu 
Statut resursy został już przez odno­
śne władze wojewódzkie zatwierdzony, 
woben czego w najbliższym czasie zwo­
łane zostanie ogólne zebran'e w celu 
wybrania stałego zarządu i otwarcia re­
sursy. Na zebraniu będą mieć prawo 
głosu tylko ci, którzy otrzymają zapro 
szenia, zadeklarują wp sowe 5 złotych 
i wpłacą przynajmniej połowę tej su 
my. Składka członkowska wynosi od o- 
soby zł. 1. 2 i 3 miesięczne, zależnie 
od zamożności względnie dobrej woli* 
danego członka.

Członkowie stowarzyszenia nie po­
winni zaniedbywać wpisania się' na 
członków resursy, aby mieć prawo gło­
sowania, inaczej bowiem nie wprowa­
dzą swoich przedstawicieli do zarządu 
resursy.

Czy jej do twarzy?

— Marysiu, czemuś sobie wlęsy 
obcięła, wcale ci nie do iwarzy..

— Jak pani mi obcinała pens ę to 
też pani nie patrzała, czy mi będzie do 
twarzy.

Tragedja w hotelu „Polonia
Echa samobójstwa Sitkówny.

lak donosiliśmy w numerze wczo­
rajszym, w nocy z wtorku na środę 
20-kilkolerfiia nauczycielka szkoły pow­
szechnej na Pogoni, Leokadia Sitkówna 
odebrała sobie życie w Krakowi^ w ho 
telu „Polonia" w pokoju nr. 63

Obecnie otrzymaliśmy dalsze szcze­
góły samobójstwa.

Leokadja Sitkówna przybyła do Kra­
kowa we w orek wieczorem i zamie­
szkała w hotelu przy ulicy Basztowej. 
Kiedy onegdaj do godziny 2 popołud- 
dniu Sitkówna nie opuściła swego po­
koju, służba poczęła dobijać się do 
drzwi

Gdy drzwi wyważono, znaleziono

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Spółka mleczarska w Wojkowicach.

We wsi Wojkowice Kościelne 
zorganizowaną została przy współ­
udziale lnstruktorjatu rolnego Sejmi­
ku będzińskiego spółka mleczarska, 
mająca na celu wspólne spieniężanie 
produktów oraz wspólny zakup paszy 
treściwej itp.

Organizacja zbytu i produkcji

Kronika gospodarcza
Zniżka c n w Poznaniu. Wojewódz­

ka kóin.s,«i do badania cen, ustaliła 
zniżkę kosztów utrzymania w lutym 
na terenie województwa poznańskie­
go o 0 92 proc.

SyaUsK atdźyzny w Cząst,cno wie 
Komisji- suty styczna do Dadauia zm.aii 
kosztów utrzymania na posiedzeniu 
w dn. 2 bm określiła spadek droży­
zny za miesiąc luty w porównaniu z 
miesiącem styczniem o 0,87 proc. 
Koszt dzienny utrzymania rodziny 
pracowniczej, złożonej z 4 osób, usta­
lono obecnie ua 4 zf 57 gr.

Pierwsze tranzazeje „Polasu". w 
ub. tifjibiiiiu „t'ulros“ otrzymał z 
Rosji sowieckiej zapytania na chemi- 
kalja, wytopy metalowe 1 motory. Li­
sta cbemikalji obejmuje kilkadziesiąt 
różnych pozycji. Obecnie zaintereso­
wane firmy opracowują ceny i wa­
runki dostawy, które będą zakomuni­
kowane stronę sowieckiej, poczem 
dopiero będzie można mówić o sfi­

U

■

Sitkównę leżącą na łóżku bez życia 
Przybyła na miejsce-komisja sądowo-lekac- 
ska stwierdziła śmierć wskutek otrucia 
cjankalją. Śmierć nastąpiła momen­
talnie.

Sitkówna zostawiła na stole kartkę, 
w której podała, źe jest nauczycielką w 
Sosnowcu, a do Krakowa przybyła, by 
odebrać sobie życie. Przyczyny samo­
bójstwa nie podała. Zwłoki denatki 
przewieziono do zakładu medycyny są­
dowej. \

Zatem śmierć nastąpiła, wskutek 
otrucia się cjankalją a nie od kuli rewol­
werowej, jak nas początkowo poinfor­
mowano.

mleka w powiecie będzińskim jest 
sprawą niezmiernej wagi, przynieść 
ona bowiem może wsi znaczne ko 
rzyści materialne i wychowawcze.

Podniesienie wartości produktów 
mleczarskich przyczyni się także do 
wzmożenia zdrowotności w miastach.

nansowaniu tranzakcyj. Zaznaczyć na­
leży, że będzie to pierwszą transak­
cją „Polrosu*, wskutek czego z przy­
czyn technicznych cała sprawa prze­
ciągnie się nieco.

Buflk osadniczy w Pozna ilu został 
upoważniony prze/: Ministerjum re­
form. rolnych do przeprowadzenia par­
celacji majątków ziemskich w Poznań- 
skiern i na Pomorzu -Bank ten zdołał 
w ostatnich czasach rozparcelować 
2600 morgów — obecny zapas ziemi, 
przeznaczony do parcelacji, wynosi 
140t) morgów.

ProjeKt moratorium w PjIscs? .Der 
Mome.it" dowiaduje »:ę, ] <Koby Rząd 
zamierzał wkrótce wnieść do Sejmu 
projekt ustawy o tymczasowein mo- 
ratorjum. Projekt ten przewiduje, że 
kupiec, nie mogący wywiązać się ze 
swych zobowiązań, zwróci się do od­
nośnego sądu z wnioskiem ogłosze­
nia dla jego firmy moratorjum na pe­
wien czas Moratorium może być o­

głoszone na 3 miesiące, przyczem 
może tyiko raz jeden być przeliućo 
ne na dalsze 3 miesiące. Ogółem 
więc moratorium mo/.i objąć okres 
półroczny.

Giełda warszawska.
Warszawa, 4 3. marzec. 
(Notowanie w złotych./

Nowy Jork — 7.63
Dolar — 7 60
Londyn — 37 10
Paryż — 28 du
Praga — 22 58'/, 
Belgja —
Holandja —
Wiedjjń — 107 47'4
Włochy — 77
Szwajcarja — 146 95 
Sztokholm —

Plątoklaslsta w roli Band-to.
W Zduńskiej Wolt pod Lodz ą 

zdarzył się wypadek charakteryzują- v 
jak dalece spadf poziom moralny 
wśród młodzieży. Piątokla9ista, 17-le 
tni Władysław P., mając pretensię u- 
rojoną do dyrektora gimnazjum, z • 
otrzymywał złe noty, napadł dyre­
ktora w |ego mieszkaniu chcąc s.ę z 
nim „obliczyć*. Dyrektor wyprosił je­
dnak młodz eńca za drzwi.

Wówczas Władzio postanowił u- 
ciec z domu. A, że nie miał pienię 
dzy, więc zaopatrzywszy się w re­
wolwer, wtargnął dą mieszkania, nau­
czycielki tegoż gimnaziuui p. K. i ste 
roryzowawszy ją, zabrał pieaiądze 
Dieotnleszkawszy uprzednio związ n 
nauczycielki. Z iwiadoimooa o napa 
dzie policja w krótkim czasie mło­
dziana aresztowała.

Tymczasem, ojciec p. K zamiesz 
kujący w Warszawie, dowiedziawszy 
się o napadzie, zaniepokojony o 2y • 
cie córki przyjechał. Giy ujrzał cór­
kę żywą, doznał tak silnego wzru­
szenia, że tknięty atakiem sercowym, 
zmarł na miejscu.

Całe zajście wywołało w Zduń 
skiej Woli olbrzymie wrażenie.

Wesoły początek, lecz Koalec 
żałosny.

Prokuratoria wystąp ła przeciw „Cen 
rali handlowej kó ek isjótek rolniczych* 
którei naczelnym dyrektorem byi poseł 
Józef Kowalczuk („Piast"),! powództwem 
o 12000'J zl. Należność tą powstałą z, 
powodu niedostarczenia u nówionej iio • 
ści żyta i owsa, na który żaku ono w 
swoim czasie centrala otrzymała oj in­
tendentury w Grodnie około 125 tys. zł. 
Pretensje intendentury oędą wediug 
wszelkiego prawdopodobieństw* zabez­
pieczone nietylko na djetaci poselskich 
p. Kowalczuka, ale i nk osobistym jegj 
majątku Raszków, w ziem warszawskiej. 
Rozprawa w tej sprawie wyznaczona jest 
na 7 marca r. b.

Na marginesie artykułów 
d-ra Piwowara.

p. I. Mi ta”.
W poprzednim moim artykule o 

pracy dr. Piwowara zwróciłem uwagę 
na szereg nieściśle lub zgoła błędnie 
przez autora przedstawionych faktów, 
dotyczących życia Staszica, a nawet 
dziejów Polski; wychodząc zaś z za­
sadniczych postulatów celowej popu­
laryzacji historji. omówiłem ustępy 
ptacy dr. Piwowara z temi postulata 
mi w jaskrawej pozostające sprzecz­
ności pozwoliłem sobie wreszcie wy­
powiedzieć kilka uwag ogólniejszych 
w związku z tą pracą.

’ Jeśli tu i ówdzie wyraziłem się 
w formie nieco szorstkiej czy ostrej, 
jak mi ktoś zarzucił wynikło to nie 
ze złej woli, lecz poprostu z tego, 
ze poświęcając się nie od dzisiaj ba­
daniu przeszłości i stosując koniecz­
ny w tego rodzaju pracy krytycyzm, 
nauczyłem się rzeczy nazywać po 
imieniu.

Dr. Piwowar twierdzi, że jestem 
krytykiem niepowołanym Z tego 
powodu zmuszony jestem zaznaczyć, 
że właśnie ja, skromny nauczyciel 
gimnazjalny, czułem się upoważniony 
do zabrania głosu w tej sprawie, 
skoro nikt tego nie uczynił, i jako 
nauczyciel-historyk, ponieważ praca 
Uł Piwowara orzeznaraona była dla 

szerokich warstw, a więc także dla 
młodzieży i dla moich uczniów — i 
jako uczestoik w charakterze członka 
powszechnego zjazdu historyków (w 
grudniu roku ub.), na którym szeroko 
była omawiana sprawa popularyzacji 
historji Wywiozłem z tego zjazdu 
jak i inni członkowie, moralne zobo­
wiązanie do działania w środowisku, 
w którem przebywam, po inyśłi u 
chwał zjazdu, dotyczących umiejętnej 
i celowej popularyzacji przeszłości 
Jako nauczyciel zresztą i człowiek, 
któremu praca oświatowa nie jest 
obca, uważam, iż w odczytach, roz­
prawach i t. p. dla szerokich warstw 
przeznaczonych, nie wolno zaniedby­
wać lub lekceważyć strony rzeczowej 
danego zagadnienia. Luki bowiem 
jaka z tego powodu powstanie, nie 
wyrówna choćby najsilniej wyrażony 
pierwiastek uczuciowy, choćby naj­
szczerszy, najszlachetniejszy entu­
zjazm autora czy prelegenta.

W odpowiedzi na moje wystą 
pienie dr. Piwowar ogłosił w „Iskrze" 
artykuł, w którym zajął się nie tyle 
moimi zarzutami, ile moją osobą. 
Posłużył się mianowicie sofizmatem 
tak zw. argumentum ad hominem, to 
znaczy: zamiast zbijać moje zarzuty, 
starał się wzbudzić nieufność do mo­
jej osoby. Zupełnie mnie nie znając, 
nie wahał się użyć bardzo dosadnych, 
a niepochlebnych określeń o moim 
intellekcie, moralności, o moich kwa­
lifikacjach naukowych, ambicjach, a 
aawąt Doglądach politycznych, cho­

ciaż w życiu polityczne® Zagłębia 
nie biorę udziału. Naturalnie prz-- 
chodzę nad tein do pę^ządku, tem 
bardziej, że broń, której ożył‘dr. Pi­
wowar, mówi sama za siebie.

Co się tyczy, istotnie polemicznej 
strony artykułu dr. Piwowara, zazna­
czam, że dr. Piwowar większość mo­
ich zarzutów nawet najpoważniejszych 
potraktował 1) jako „rzekome, dro­
bne, błahe usterki* jego pracy i zwa­
lił za nie winę na autorów, z których 
korzystał, 2) albo zaznaczył, że fakty 
„niejednokrotnie jak wiadomo dla 
celów wyższych lekceważone były 
przez pisarzy i poetów w szlachet 
nycb i wzniosłych enuncjacjach do 
narodu*. Na to drugie trudno wogó­
le coś odpowiedzieć, codo pierwsze­
go zaś zaznaczam, że błędów, które 
popełnił dr. Piwowar, łatwo można 
było uniknąć, korzystając odpowied­
nio z prac, które dr. Piwowar wy­
mienia w swej notatce bibliograficz­
nej. Z tego też powodu, stawiając 
swoje zarzuty, nie obciążałem nie­
wielkiego artykułu przypisami, raz 
tylko odwołując się do pracy prof. 
Smolki, (co dr. Piwowar przeoczył). 
Wobec postawionych mi w tym kie­
runku zarzutów i wobec tego, że dr. 
Piwowar zapowiada nową pracę o 
Staszicu, a równocześnie żałuje, że 
nie będzie mógł z moich notatek bi- 
bljogralicznych skorzystać, podaję je 
w zakończeniu niniejszego artykułu.

Przejdę teraz po kolei zarzuty 
dr. Piwowara.

Dr. Piwowar stara się odwrócić 
uwagę opinji publicznej od meritum 
sprawy i zarzuca mi pomniejszanie 
postaci Staszica. Jestem jednak prze­
konany, źe uważny i bezstronny czy­
telnik do takich wniosków nie do­
szedł. Zajmował się bowiem moj 
artykuł postacią Staszica tylko o ty­
le, o ile to było potrzebne, by spro­
stować nieścisłe lub nieprawdziwe 
fakty, podane w pracy dr. Piwowara. 
Poza tem dwukrotnie dałem wyraz 
publicznie uczuciom, jakie żywię dla 
Staszica: raz w Sosnowcu w owym 
odczycie, ocenionym przez dr. Piwo­
wara, który go nie słyszał, jako „nu­
dny elaborat", drugi rai podczas u- 
roczystości Staszicowskiej w jednej 
z okolicznych kolonji. Bezstronni 
słuchacze tych odczytów, w których 
oddałem hołd zasługom Staszica, o- 
cenili uczciwie moje intencje. Mia­
łem sposobność o tem się przekonać. 
Wyrażono to nawet w krótkiej no­
tatce na łamach „Iskry*. Zarzut dr. 
Piwowara pozbawiony jest realnej 
podstawy i świadczy tylko wyraźnie 
o metodach walki, jakie uznał m 
stosowne użyć przeciwko mnie.

Pisze dalej dr. Piwowar: „sili się 
p. T. podciąć i osłabić znaczenie 
mej jedynej zresztą możliwie w na 
szych warunkach wyczerpującej., 
pracy o Staszicu*. Nie rozumiem te­
go (podkreślonego przeze mnie) ' za­
strzeżenia dr. Piwowara, A nie ro­
zumiem z tego powodu, poniewkź dr, 
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Z całej Polski.
Za orotanactę krzyża.

19 letnia Jentła Waintraub w Czę­
stochowie, która, jak to donosiliśmy, na 
żydowskiej zabawie maskaradowej poją- 
w ła się w przebraniu zakonnicy I z 
krzyżem na piersiach, profanując tem 
wiarę katolicką, została aresztowana i o- 
sadzona w więzieniu.

Ksiądz skażam na twierdzę.
Przed Sądem okręg w Wilnie za­

kończył się proces głośnego agitatora 
biaiorusk ego księdza Wincentego Go* 
dlewskiego, sąd ogłosił wyrok, zasądza- 
tący ks G diewskiego za to, że w la­
tach 1921 - 1925 w parafii rodzisk iei 
szerzyi doktryny podburzające ludność 
oo wystąoień antypaństwowych I oder­
wania b-ałorussiei części skiadowei Rze­
czypospolite! — na owa lata twierdzy 
przy zasiosuwamu okoliczności łagodzą­
cych. Po ogłoszeniu wyroku sąd zarzą 
dził natychm a?iowe aresztowanie ks'ę- 
dza Godlewskiego, jednakże ooecny ua 
sali pos. jereinicz zgłosił gotowość zło­
żenia kaucii. Sąd wyznaczył kaucię 2 
tys. zł., która tu kwota zusta.a mainfeaia- 
icyjnie zebrana wśród znajdujących się 
Białorusinów, chociaż pieniądze te były 
,uz dawno przygotowane. Sąd po z<o- 
żeniu kaucii wypuścił ks U idiewskiego 
na wolna stopę Do niau fcMU ących 
B-ałorusmów przyłączyła $ię grupa ko­
munistów.

Epidemia karbunKolu 
w Zaxrocnmni-

W Zakroczymiu pod Warszawą wy­
buchła wśród bydła zaraza t. zw. kar- 
bunkulu. Iest to iedna z najs raszniej- 
szych zaraźliwych chorób u zwierząt do­
mowych, nazwana chori ba sibcryjską 
lub luh popularnie czarną krostą, Która’ 
powstaje potwornie u kom, owiec, kóz, 
oydła rogatego i trzody chlewnej. Bar­
dzo łatwo jednak choroba ta przenosi 
się na ludzi, na których Częstokroć jest 
śmiertelna.

Ponieważ mleko i m ęso dostarcza­
ne codzienne z Zakroczymia do Warsza­
wy może sprowadź ć zarazę w stolicy, 
z rozporządzenia urzędu weterynaryjne- 
go policja m eiscowa usiłowała odebrać 
chore bydło właścicielom lecz Włościa­
nie stawili silny opór. Z rozporządzenia 
starosty wyjechała do Zazroczymia po­
licja konna w ilości kilkudziesięciu poll- 
ciaotów i silą odebrała chore bydio i po 
dokouaoiu przez urząd weterynarymy o- 
ględzin, kilkadziesiąt Sztuk zabito na 
inieiscu, resztę zaś wysłano do instytu u 
weterynaryjnego w Warszawie. Ogóiem 
skonf skowano około 100 sztuk chorego ( 
bydła. |

Przez lawino zmiażdżm ctó miasta.
W pcchodzie z« szczytów górskich.—Straszna noc w Biigiam—Utlary 

Katastrofy.
Na pograniczu Kalifornii w po­

bliżu Bingbam wydarzyła się przed 
kilku dniami straszna katastrofa, któ­
rej widownią było miasteczko San- 
gulcb, położone u stop wąwozu gór­
skiego. Ostatnie zawieje pokryły 
zbocza wielkiemi masami śniegu,które­
go warstwy powiększały się ustawicz­
nie zwłaszcza dzięki obfitym opadom 
ostatnich dni. Przez długi jednak 
czas nie zauważono żadnych oznak, 
zwiastujących ruch lodowców.

Tymczasem w krytycznym dniu 
nagle zerwał się popołudniu silny 
wicher, który szalał przeważnie w 
przyz.emnycb połaciach. Pod jego 
naporem usunęły się prawdopodo­
bnie niższe warstwy śniegu, rozluż 
niając przez to podstawę, na której 
opierają się górne masy, ufurmowa- 
ne na szczytach. W takich 'warun­
kach najmniejsze drgnienie mogło 
spowodować każdej chwili oberwanie 
się lub usunięcie w pewnem miejscu 
zlodowaciałego wału, za którym sta­
czają s>ę natychmiast z góry olbrzy­
mie stosy śniegu. Wtedy już nic na 
świecie nie zdoła powstrzymać .bia­
łej śmierci" w jej nielitościwym po­
chodzie.

Lawina zaczęła się toczyć z po­
łudniowych stoków, porywając z so­
bą coraz to nowe warstwy śniegu. 
Początkowo posuwała się zwolna, na­
trafiając na większe przeszkody, co 
zmusiło ją wreszcie do zboczenia z 
pierwotnej drogi i skierowania się w 
mną stronę, gdzie walące się odłamy 
skał, padając z wielkim impetem, 
zepchnęły wały śniegu, ułatwwszy 
dalszy pochód lodowcowi. Ma|ąc już 
przed sobą gładką przestrzeń, posu­
wał się on ze wzrastającą szybkoś 
cią, przybierając ustawicznie na sile 
i rozmiarach.

Dotarłszy do przełęczy, zaczęła 
lawina pochłaniać w siebie wszystko, 
co tylko nawinęło się jej na drodze. 
Natrafiając na potężne złomy skalne, i 
pochłaniała je, sunąc z trzaskiem da- I 
ej i żłooiąc za sobą szeroki pa9, któ 

ry znaczył jej groźny pochód. Wresz­
cie, kiedy znalazła się w pobliżu kra­
wędzi, zsunęiy się pod jej ciężarem 
spoczywające tam masy śniegu i ko­
los, nie znajduiąc żadnej zapory, ru­
nął w przepaść, tocząc się dalej juz 
w zawrotoem tempie.

Znalazłszy się w lesistej okolicy 
o ktoią się otarł na przestrzeoi ;il- 
kudziesięciu metrów, w przeciągu 
bardzo krótkiego czasu zamienił ją w 
pustkowie. Bod naporem lodowca w 
jednej chwili pochylił się cały szereg 

drzew i wyrwany niebawem z korze­
niami, zginął w białej masie. Teraz 
,uż tylko niewielka przestrzeń oddzie­
lała ruch omągórę z lodu, skał 1 śnie 
gu od wąwozu, prowadzącego do 
Sangulch, gdzie ludność zupełnie nie 
przeczuwała, jaka zagłada zbliża się 
z niszczycielskim, potęgującym się 
coraz bardziej rozmachem do ich sie­
dzib. Ponieważ w tem miejscu teien 
jest znacznie pochyły, przeto toczący 
się lodowiec parł naprzód z nadzwy­
czajną szybkością i wkrótce zaczął 
staczać się w kierunku nieszczęsnego 
miasta.

Sama katastrofa wydarzyła się 
wśród nocy, kiedy mieszkańcy byli 
przeważnie pogrążeni w głębokim 
śnie i nikt nie zdołał ich uprzedzić o . 
niebezpieczeństwie. Najbliższe domy 
legły natychmiast w gruzach, grzebiąc 
pod sobą wszystkich i budując odra- 
zu olbrzymi, śnieżny grób. Zaczem 
można było się zorjentować w sytu 
acji, lawina wpadła w dzielnicę, za­
mieszkaną przeważnie przez ludność 
górniczą i tutaj rozpoczęło się jej 
krwawe, niszczycielskie dziełol Po­
rywała więc z sobą jak domki z kart 
całe murowane budynki, wtłaczała w 
zwały skaliste, w olbrzymią białą 
masę śnieżną i pędziła dalej, używa­
jąc ich jako taranu do szerzenia dal­
szych spustoszeń i zmiatania z ziemi 
wszelkich śladów życia.

Przerażeni mieszkańcy, obudzeni 
ze snu ogromnym bukiem toczącej 
się lawiny, w pierwszej chwili nie 
zdawali sobie sprawy, co się właści­
wie dzieje i wybiegając z dotnów, gi­
nęli, nie zdoławszy nawet Wydać o- 
krzyku Ci, co ochłonęli z przeraże­
nia, rozpaczliwie załamy wali ręce, po­
padając w szał, nie wiedzieli bowiem 
w którą stronę uciekać, gdyż lawina 
zajęła prawie cały wąwóz. W prze­
ciągu kilkunastu minut zmiotła oko 
lo 20 domów i runęła wreszcie na 
kościół, rozbijając go w mgnieniui o 
ka. Po szczątkach świątyni lodowec- 
potoczył się dalej, miażdżąc po dro­
dze wszelkie urządzenia. Wreszcie 
wpadł > a hotel, gdzie nocowało w 
krytv ■ > n momencie przeszło 50 
goc> . i zniszczył go również cał

i) tyehczas nie udało się jeszcze 
ustalić liczby ofiar katastrofy, jakkol­
wiek czynione są wysiłki w kierun­
ku wydobycia zaginionych.

Marazie odnaleziono tylko 28 tru 
pów, z których bardzo wiele uie można 
rozpoznać, gdyż przedstawiaią jeno bez­
kształtną masę. Paauje powszechne prze- 

| konanie, źe w śniegu znajduje się jesz­
cze przeszło 80 osób i to przeważnie 
kobiet oraz dzieci.

Na miejsce katastrofy zjeżdżaj tłu­
my ludzi z okolicznych miast. Wiadze 
wystały specialoe oddziały ratownicze, a 
przedewszystkiem saperów, którzy pracu- 
lą przy pomocy wszystkich obecoych 
nad odkopaniem zasypanego miasta, w 
w nadziei, że uda się może jeszcze ko­
goś uratować. (K. S.)

Ze świata.
IraiLwaje fięoa skasowane w No­

wym Jorku.
Zarząd miasta Nowego Jorku 

przyszedł do przekonania, źe tram­
waje elektryczne stanowią póważną 
przeszkodę dla ruchu miejskiego jako 
przestarzały środek lokomocji. Po­
stanowiono więc me dawać więcej 
pozwoleń na rozszerzanie sieci tram­
wajowej w Ń >wym Jorku, a dotych­
czas istniejące linje wykupywąć i ka­
sować stopniowo. Tramwaje zastą­
pione być mają w Nowym Jorku przeą 
małe i bardzo obrotne autobusy.

Zmarły wybrany posłem.
Nie zdarzyło się jeszcze, by u- 

marły został wybrany posłem Otóż 
w Angiji niedawno tema rzeczywiś­
cie wyborcy przeprowadzili swymi 
głosami wybór „umrzyka" na posła, 
Zaszło to mianowicie w St. Paacra^ 
jednym z obwodów Londynu. Dwóch 
kandydatów walczyło o mandat: ko­
munista mr. Saklagvala i mr. Hoy. 
Niedługo po ogłoszeniu kandydatur 
umarł p. H->y. Ponieważ prawo aa< 
gielskie nie dozwala po upływ e ter­
minu'przepisanego zgłaszać nowych 
kandydatów, a konserwatyści nic 
chcieli dobrowolnie oddać mandatą 
komunistom wyszedł rozkaz z partji 
głosowania na .zmarłego", który też 
większością 8 głosów został wybrany.

Zdradził się
Mąż do żony telef inuie: Moja duszko, 

wybacz, że nie przyjdę na kolację i wró­
cę prawdopodobnie późao^ lecz znów 
mam posiedzenie w tej ważnej sprawią 
o której ci wspominałem.

Ach mój biedaku, ta praca clę za­
bije, te nbardzłej, że jazz-band tak głośno 
gra tąm u was w biurze, że nawet nls 
wiem do irawdy jak tam możecie pra­
cować.

Poperajicie L. 0. P. P.
kłada bardzo wysoką miaię, ł«zna- 
czył we wstępie do niej, że korzy­
stał z bibljoteki uniwersyteckiej w 
Warszawie, ze źródła więc bardzc 
poważnego, a poza tem z całego sze­
regu opracowań. Zaznaczyłem już 
poprzednio, że dr. Piwowar bardzo 
pobieżnie z cytowanych przez siebie 
autorów korzystał, że szereg opraco­
wań nawet łatwo dostępnych pomi­
nął. A wypowiadam to twierdzenie 
z tem czystszem sumieniem, że ma- 
ląc mieć odczyt o Staszicu i znając 
przedmiot zasadniczo, w ciągu kilku 
tygodni dojeżdżałem do Krakowa 1 
zapoznałem się w Akadtmji Umie­
jętności bardzo dokładnie z ważniej- 
szemi pracami, dotyczącemi Staszica. 
Nie ulega wątpliwości, że dr. Piwo­
war może wytłumaczyć braki swej 
pracy zajęciami zawodowemi i po­
chłaniającą wiele czasu pracą spo­
łeczną. Aie w takim razie zwracam 
się do bezstronnej opinji publicznej, 
do ludzi, którzy oceniają doniosłość 
Popularyzacji, z zapytaniem, czy ar. 
nwowar miał prawo w takich wa 
runkach podejmować się odpowie­
dzialnej pracy, czy niema w Zagłę­
biu lacbowych pracowników w zakre­
sie dziejów ojczystych 1 literatury,— 
(p. dr. Piwowar może być spokojny, 
°soby swej me mam na mysly, -ł. 
których komitet staszicowski mogi 
^o tej pracy powołać. Szlachetne 
Atencje i entuzjazm, czyonnikl w 

><ŁOGje <ueumexme cenne.

I dziedzinie naukowej, choćby szło 
tylko o popularyzację, nie wystarcza 
ją. Dr. Piwowar, posiadający wyso­
ki stopień naukowy, nie może tego 
me wiedzieć.

Twierdziłem i twierdzę w dal­
szym ciągu, ze mówiąc o studjacb 
Staszica zagranicą, pomija dr. Piwo­
war zupełnie nazwisko Buffona i je­
go wielki wpływ na Staszica. Wzmian­
ka w szóstym teljetome pracy dr. Pi­
wowara o pizekładzie Staszica z Buf­
fona mema bezpeśt edmego związku 
z postawionym przeze mme zarzutem

Stwierdziłem, że Staszic, otrzy­
mując tytuł doktora obojga praw, nie 
miał do tego żadnego przygotowania 
naukowego. Dr Piwowar oburża się 
na to moje twierdzenie i wylicza sze­
reg dziedzin, w których Staszic był 
erudytą, zapomina jednak podać isto­
tny argument, t j. przygotowanie Sta­
szica w dziedzinie prawa. Pozwolę 
sobie dla lepszego wyjaśnienia tej 
sprawy dodać, że pewne praktyczne 
przygotowanie w dziedzinie prawa 
zdobył Staszic podczas długoletniego 
pobytu w domu Zamoyskiego, nau­
kowych zaś aspiracji w tym kierunku 
sam nigdy me miał.

Zakwestionowałem, jako nieod­
powiednie w pracy popularnej, bez 
komentarza podaue zdanie dr. Piwo­
wara: .Staszic upomina ciągle roda­
ków, uy do odzyskania niepodległo­
ści wszelkimi nawet niewiaściwsmi 

i skrytymi dążyli sposooami" 1 kwe­
stionuję je w dalszym ciągu.

Dr. Piwowar mówiąc o tem, że 
Staszic był patriarchą demokracji 
polskiej, (a więc me specjalnie de­
mokracji współczesnej Staszicowi), 
dodaje w uzupełnieniu ogólne okre­
ślenie tej demokracji. Logicznie nie 
można tego inaczej rozumieć, jak 
tylko, że jest to określenie dr. Piwo­
wara. Trudno zaś wymagać, ażeby 
przeciętny czytelnik popularnej pra­
cy domyślał się, iż to me jest okre­
ślenie autora, iecz ówczesnej epoki. 
To powinno być wyrażone jasno.

Nie twierdziłem, że w pracy dr. 
Piwowara brak myśli przewodniej. 
Jeśli jednak chodzi o przedstawienie 
zasłiig Staszica na tle )ego życia, nie 
jest ona przeprowadzona zupełnie 
jasno i konsekwentnie i to się na 
pracy odbiło ujemnie.

Co się tyczy syntezy, trudno mi 
krótko odpowiedzieć dr. Piwowarowi, 
gdyż nie zna on tajemnic warsztatu 
historyka, a sprawa me jest tak pro­
stą, jakby się to mogło zdawać. Są­
dzę jednak, że wystarczy, jeśli, opie­
rając się o autorytet prol. Handels* 
mana*), streszczę |ego definicje: Syn­
teza jest to najdrobniejsze opracowa­
nie materjałów, krytycznie oświetlo­
nych i oczyszczonych, przeprowadzo­
ne w sposóo określony, jest nią tak­
że stworzenie całości uogóluiającej, 
względnie podsumowywanie wysił­
ków oaólneao uoronKu nauirawigo 

w zakresie całości dziejów lub ich 
działów. Żadnej z tych definicji pra­
ca dr. P. me odpowiada.

Na tem polemikę z mej strony 
ostatecznie zamykam.

Redakcji ,lsary“ dziękuję za a- 
mieszczeme mych artykułów i objełc- 
tywne w tej sprawie stanowisko.

A. Tatomir.

Bibljografja: Przedewszystkiem 
dla wstępnej orjentacji. B bljografje 
Finkla 1 Estreichera. Ważniejsze o- 
pracowanie: Szujskiego rozprawa o 
Staszicu (w dziełach Szujskiego). 
Korzona .Staszic jako bistoryozof) 
(Kwart. Hist. 1887). Kalinka o Sta­
szicu w 11 tomie .Sejmu Czteroletnie­
go*. Leśniewski .Staszic jego życie 
1 ideologia..* (Warsz. 1926 — przy­
toczona b. obfita bibijogral|a). Bisraa 
pedagogiczne Staszica w oprać. Ku­
kulskiego (Luolia 19z6> Kukulski 
„Lata szkolne Staszica* (w księdze 
pamiątk. poświęć. 1. Chrzanowskiemu 
i w osobnej odbitce) Kruszyński 
.Staszic a kwestja żydowska" (wy­
szło w ostatnicu miesiącach ub. r.). 
Pozatem prace autorów, wymienio­
nych przez dr. Piwowara.

•) Haad elsman „Historyka" (Zamość)
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Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napi«*n* przez K. N.

(ciąg dalszy) 5)

Czyż dowody, jakie zebrał przy 
obdukcji denata, mogą stanowić cor- 
pus delicti?. ba!., a przecież stary le­
karz domyślił się wszystkiego i, wy­
badawszy w możliwy sposób, radził 
mu. aby się nie wdawał w żadne przy- 
. uszczenia, gdyż może się skompro­
mitować z kretesem...

Ra<th powyższa daną mu została 
nie jako agentowi, lecz jako lekarzo­
wi od kolegi, który zwali wszelkie 
lane z [ego strony, tak jest pewny 
swej opinji w danym wypadku samo­
bójstwa.

Miał więc o czem myśleć i my­
sia! zawzięcie!..

Naraz. . poczuł lekkie dotknięcie 
w ramię. Odwrócił się raptownie i 
ujrzą! uśmiecboiętą twarz agenta, któ­
rego nazwał Rufinem.

Był to człowiek bardzo małego 
wzrostu, krępy, żywy w ruchach, z 
twarzą podłużną, o Spiczastym dlu 
g;tu nosie... szerokie usta, okraszone 
uśmiechem, dawały widzieć dwa rzę­
dy zębów śnieżnej białości, których 
pozazdrościć mogłaby niejedna piękna 
dama.

— To ty kolego—szepną! Orzej- 

ko — zniknąłeś mi tak raptownie., 
przypuszczałem, iż oddaliłeś się wraz 
z sędzią.

— Czatowałem za węgłem szo­
py, ale ulotDiłeś się pan tak szybko, 
iż straciłem już nadzieję odszukania 
mej zguby... a wielka byłaby szkoda..

— To więc specjalnie dla mnie 
pozostałeś w ukryciu?

— Tak jest!.. Czy masz pan za- 
miar powracać do Warszawy?

— Nieodzownie!., z tym zamia­
rem wyjeżdżałem tu, a obecnie uwa­
żam powrót za konieczny.

— Hm! . to wielka szkoda... do 
jutra moje projekty djabli wezmą... 
Ale patrz pan, jak się chmurzy od 
zachodu, będzie burza...

— Tłumacz się jaśniej, mój dro­
gi — rzekł Orzejko, patrząc bystro 
w oczy Rufina — o jakiej burzy 
myślisz?

— Ba!., gdybyś pan zdecydował 
się pozostać, moglibyśmy zabrać się 
natychmiast do roboty... na nieszczę­
ście, nie wziąłem latarki, a mam ślicz­
ne cacko o wypukłych soczewkach... 
wieczór ciemny, choć oczy wykol, a 
bez naszego instrumentu nic nie zro­
bimy...

— Ale ja mam niezgorszą, tu 
w tej walizce i, jeżeli to coś ważne 
go... być może, Iż zdecydowałbym się 
pozostać.

Zobaczysz to pan wkrótce. 
A teraz skorośmy się porozumieli, ja 
wychodzę cichaczem z pańską waliz 
ka, i czekam obok pomostu tnagazy 

nowego, od strony pola.. Czy tylko 
pan trafisz?., trzeba obejść foksal na 
prawo i przeskoczyć niski żywopłot 
potem droga, prosto plantem. Oba­
wiam się bardzo, aby nas sędzia nie 
przyłapał... nie lubi on, aby mu poza 
plecami łamać szyki

— Ha!., cóż. chcesz!.. Każdy ma 
swą miłość własną. Ale oto moja wa­
lizka. . wymykaj chyłkiem, o mnie się 
nie troszcz, dam sobie radę... orjentu- 
ję się z miejscowością za pierwszym 
rzutem oka... to już tak z przyzwy­
czajenia...

Gdy Rufin znikł mu z oczu, jesz- 
cze przez parę minut siedział w swym 
kąciku, wreszcie podniósł się, i bocz- 
nemi drzwiami przesunął się niepo­
strzeżenie, na zewnątrz dworca.

Za chwilę obaj agenci, trzymając 
się pod ręce, szli kjokiein szybkim, 
obok szyn kolejowych, kierując się 
ku domkowi dróżnika, z którego okna 
dawała się widzieć jasna smuga 
światła.

Niebawem stanęli na miejscu.
Rufm, torując drogę towarzyszo­

wi, otworzył drzwi, i obaj stanęli w 
bardzo schludnej stancyjce.

Przy stole, opartym pod ścianą, 
siedział mężczyzna.

Światło naftowej lampy rzucało 
blask w otwarte okno, jakby na umó­
wiony sygnał.

Na łoskot otwieranych drzwi, sie­
dzący przy stole podniósł się, i z cie­
kawością zatrzymał wzrok na twarzy 
Orzejki. Zaledwie jednak zdołał zbli­

żyć się ku wchodzącym, Wzniósł ręce 
do' góry i z wyrazem uradowania za­
wołał:

— Wszelki duch pana Bog£ chwa­
li!.,. pan?!., to., to pan naczelnik ko­
chany?.. ależ to perfekcja! ]ak honor 
kocham.

— Jak się masz, stary druhu!., 
tak, to ja sam, jak widzisz... czy mia­
łeś mnie za nieboszczyka?..

— O, broń Boże! ale słyszałem’ 
iż pan wyjechał bezpowrotnie d< > 
Anglji... zmartwiłem się tą nowiną, 
wierzaj mi pan, panie naczelniku... i 
gdy właśnię przed paru godzinam 
wspominaliśmy z Rufinem o panu. 
naraz zjawia się wśród nas, jak słoń 
ce w pochmurny dzionek... ależ to 
perfekcja! słowo honoru!..

— Rozmawialiście o mnie?., wi­
docznie jest coś do roboty... ale po­
wiedz no mi, Perfekcjo, co ty tu ro 
bisz?

— Ja? ot! widzi pan, to tak by 
ło... jak pan wie, a może i nie wie 
o tem, ja z Rufinem, od lat bardzo 
wielu, to tak niby Kastor i Polluks... 
gdzie jest jeden z nas, tam nie dale­
ko szukać drugiego... Słowem, Rufi­
na przeznaczyli do sędziego śledcze­
go w sprawie tego durnia, który się 
gilotynował na szynach... Ja con-amo- 
re chcialem mu towarzyszyć, i tak 
też zrobiłem...

(c. d. n.)

■___ '■■■

Szkoła Tańców
NINY C1CHONIOWEJ

Wpisy na nowe kółka przyjmuje Biuro Ogłoszeń, J. Hiawski
Sosnowiec, 3 go Maja 23

Lekcje we środy od 7 i pól do 9 i pól wieczorem
w niedzielę id 5 do 7 wieczorem.

Komplety w niedzielę oa 7-ej wieczorem
1350 Sala Tow. „Luinia" Warszawska 22.

““ DO SPOŁECZEŃSTWA! “ 
obuwia „SŁON“ S.A 

uwzględniając ciężkie materialne położenie kraju, postanowiła sprzedawać, 
omijając kosztowne pośrednictwo

OGŁOSZENIE.
Do rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano następujące firmy w Dziale A i B.
W dziale A w dniu 9 lutego 1926 r.:
Nr 2317 „Szymon N:renberg“ inły n elektro-walcowy w Za­

górzu, dzie rżawiony na mocy aktu Nr. 1 268, zeztianego przed no­
tariuszem Jasińskim w Sosnowcu w utnu 17 -IX 1925 roku od 
Braci Wieliczkier. Firma Istnieje-od roku 1925. Właściciel Szymon 
Nirenberg, zamieszkały w Strzem ieszycach, biacyjna 342.

W dniu 12 lutego 192b r
Nr. 2318. „Franciszek Sok ół’ sklep spożywczy w Sosnowcu, 

Sieiecka Nr. 19 Firma istnieje id roku 1921 Właściciel Franci­
szek Sokół, zamieszkały lamże.

Nr. 2319. „Berek Bornsztajn" handel szkłem w Żarkach, Ry­
nek nr. 9. Fiima istnieje od roku 1912. Właściciel Berek Bornsztajn 
zamieszkały tamże,

Nr. 2320. „Morflka Warszawski" garbarnia ręczna w Żarkach 
Firma istnieje oa roku 1885 Właściciel Mordka Warszawski, za­
mieszkały w Żarkach, Potocka nr. 15.

Nr. 2321. „Franciszek Mularczya'1 sprzedaż mięsa i wędlin 
w Kromoiowie Firma istnieje od roku 1920 Właściciel Franciszek 
Mu orczyk, zamieszkały tamże.

Nr. 2322. .Antoni Wyląg" młyn wodny w Lgocie, gm. Kozie- 
główki, właściciel Antoni Wyląg, zamieszkały tamże.

Nr. 2323 „Wolf Szpryngier" handel zbożem i mąką w Żar­
kach, ulica Koziegłowska. Firma istnieje od roku 1920. Właściciel 
Wo f Szpry ngier, zamieszkały tamże. d. c. n.

bj su myt?
h lulu: li KillMil 

bursów liracjana Pyrka", 
Warszawa, Świętokrzyska 17, 
n wysiane Ci będą DARMO odnośoe 
libp-l wskazówki i rady.

Kupię zakład fryzjerski. Łaskawe 
zg.oszenia du aum. „Iskry” pod 

„nyzicr". 1341-2
'I ukartnę ‘■'h metra oługusci oardzo
* tanio sprzedam. Wiadomość „i- 
skra“ Sosnowiec. Id37-2 

Motor gazowy „Deutz* siły 3 konie 
dobrze utrzymany zaraz do sprze­

dania. Aaroi szabli cm, Mysłowice, 
Pszczyńska 13 1j3U-2

Ł Kupno i sprzedaż. 
|j llTgroszy za wyraz. Q I Lokale.

10 groszy za wyraz. I
Lf upię bilard piramidkowy. Wiado- 

mość „Iskra" Dąbrowa Górn 
1319-2

y uzza ucuutte z materacami, Kuzel- 
** ka, lOżko oziecięce, mebelki oia- 

szafa ora« kuchnia zwykła tanio 
dA sprzedania Dęblińska 1 ni. iu.
__________________________

Kpiiywator VeDckego sprzedam z- 
60 złotych. Wiejsaa IX bzlacheta-

Cklep z urządzeniem oraz dwa po- 
koję z kuchnią odstąpię Zgłosze­

nia piśmienne Administracja „Isicry" 
pud "Centrum*. ____ l3d-3
Sklep z mieszkaniem Tarai do wyna­

jęcia. Ona U, v. ladom ośc u go­
spodarza, 134..-.I
i_>vko| z usw.cut-uiiih rizv : >c.u.ic 
* uo wynajęcia Ula ucznia za kore­
petycje. W laoumusc w aom.„lskr>' 

1333

»DETALI II (Elid FIIIHZITtl
wane pasowe obuwie oryginalne GOODYEAR WELT

znanej 
marki SLON“

Budki
Półtnic!ki 
Półihiciki

1212 2

i w tym celu uruchomione zostały niżej podane punkty 
sprzedaży po cenach następujących:

męskie czarne zł. 2710
, giemzowe .

. lakierowane . 339J

Półhuciki
Ranienie ■ »”«"”•
Pantofle • ■

DO NA BYCIA:

w Sosnowcu: J. L MM, HMnijonkU 
w Będzinie: J. I. MfiElMM, telW lir. 18

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz

Potrzebny pracownik fryzjerski. Dą- 
rowa 3-go Maja SauczeK. 13zl-l 

Fryzjerski subjekt potuebny, Będzin, 
I pro konowica. 134S-2

Poszukiwane 5 groszy za wyraz. |

Osoba inteligentna poszukuje zarządu 
domem upujedyńczej osoby. Do­

brze gotuie i szyje Ł askawe zgło­
szenia, Sosnowiec ,lskra“ „posz uku- 
jąca-. _____________________ a*2"1
Maszynista oDznaimiuny z turbina­

mi elektrycznemi i maszynami 
parowemi z aługotetuią praktyką, po­
szukuje pracy Łask, oferty kierować 
„iskra" Będzin pod „Maszynista".

SIEuugrai;i wyucz* ws-rystsich listu 
wnie bezpłatnie, celem propagan­

dy Instytut stenograficzny Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza 26. 
________________________ 1298-22
Duchalterji (księgowości) pojedyń- 

czej, oudwOjnej, amerykańskiej; 
rachunkowości kupieckiej: korespon- 
decji handlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Sekułowi- 
cza: Warszawa, Zórawia 42. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajce rrospek- 
low. I’ I-1

Dainio t uzyiuasz >um lut >ekc. 
stenugrafji z tłumaczeniami ste­
nogramów w KedakC|i stenografa PoiJ 

skiego, Warszawa, Mokotowska^?. 
Wypracowania poprawiamy również 
bezp.ątnie. 879-9

Różne.
10 groszy za wyraz. I

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

Nauczycielka gimnazjurij udziela le 
kcji w zakresie wszystkich pr«.eu- 

imutow specjalność niemiecki. Zgłu­
szenia; Będzin, -1-iszer, Maiacnuw- 
skjCiiO 2. li D. 13Ś&.

23 85
25 50
34 50

Oddam na wiosnosc cniupucyr...
10 cio miesięcznego zdrowego i 

ładnego. Wiadomość: Sosnowiec, To 
warowa 9. ko.nszak 1311-3
riużą rozmaitość w towarze polecai 

centralny skład mebli nowten - 
używanych. B. Bfotiiewski. 3-go M.t 
la 7. 1.32113

I Zgubione dokumenty. »
10 groszy za wyraz. g

Skradziono bilety, wydane loterj* 
państwowej w IV i V klasie ru 

8493, 8495, 36431, 4ł781 unieważm.. 
się. K. Wolski, kolekiura nr 6u 

1291-1
^gubiono książeczkę Kasy chorycn 

wydaną przez firmę „Erbe* im

Zu^iuęia ssiązwZŁU wuj»»uwa „U; 
fana Morawea, wydana przez Picu 

w -sosnowei. 1294-1

Kazimierski stamsiaw aguDii kartę 
reaukcyjną, wydaną przez zawia­

dowcę st. susaowiec. 134b
■yagmęły kwity stowarzyszenia k’- 

katorow na wpłacane komorii£ 
za nr. 240-157-1335-1667 13av
Ctanistaw Zalewski zgubił książec*" 

nę Kasy chorych._______ 13s3 

N“awrui~ iózei zguou tymczasoW1 
zaświad. demuoilizacji, wydane 

i przez 12 puułki auow podolskie*1 
j 133?

Obiadów poszukują w śródmieściu 
pracownicy biurowi. Dokładne 

zgłoszenia z ceną do Adm. „Iskry- 
pod ,12 ta;________________I28-"-1
<wieży irmisp.it zurn.n n’uJ dam- 
*3 skich i męskich w wielkim wy- 
oorze nadszeał. Józef Hiawski, so­
snowiec. 3-go Maja 2a.,__ 1349-0 
Harmonje stolikowe, chromatyczne, 

gitary, mandoliny, skrzypce, stru­
ny. oosnuwicc, Koic-eina 4. Kopeć.

irmisp.it

